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Jednodniowy strejk solidarności 


prolkłamowały na juśro wszysiicie związki zawodowe 


$pecialna delegacia interweniować bedzie w sprawie zatarsu 
w włókiennictwie u p. wojewody łódzkiego 


Wczoraj o godzinie 8 wieez. 
odbyło się zebranie delegatów 
związków wchodzących w skład 
OKZZ. w sali rady mieiskiej. 
Na zebranie przybyło około 200 
osób. 

Przedstawiciel związku kia- 
sowego p. Danielewicz wskazał 
na kenieczność zawareia umo- 
wy, która unormowałaby wa- 
runki pracy i płacy we włókien 
nictwie łódzkiem. Wskazując 
na widoczną w całem społeczeń 
stwie sympatję dla strejkują- 


cych, mówca zwrócił się do 
przedstawieleli wszystkich 
związków © 


POPARCIE STREJKU WŁÓK- 
NIARZY PRZEZ JEDNODNIO- 
WY STREJK SOLIDARNOŚCI 
W CZWARTEK, 23 MARCA. 

Radny Kowalski w Imieniu 


pracowników użyteczności pu- 
blicznej | komunalnych wyraził 
GOTOWOŚĆ POPARCIA 
WŁÓKNIARZY 


i wzięcia udziału w strejku so- 
lidarności w czwartek, a w ra- 
zie niewypełnienia postulatów 
robotniczych, zadeklarował 
UDZIAŁ SWEGO ZWIĄZKU 
W STREJKU POWSZECHNYM 
Przedstawiciel związku tram 
wajarzy łódzkich, p. Mareiniak, 
zaznaczył, że 
TRAMWAJARZE POSTANOWI 
LI W ZASADZIE POPRZEĆ 
WŁÓKNIARZY I WZIĄĆ U- 
DZIAŁ W STREJKU SOLIDAR 
NOŚCI, l 
proklamowanym na ezwartek. 
Ostateczna decyzja zapadnie w 
tej mierze na jutrzejszych ze- 
braniach. 


Takie same stanowisko zajął 
przedstawiciel tramwajów do- 
jazdowych, zaznaczając, że 
ostateczna uchwała zapadnie 
na dwuch konferencjach w 
związkach w ciągu dnia dzisiej- 
szego. W zasadzie 

TRAMWAJE PODMIEJSKIE 
PRZYŁĄCZAJĄ SIĘ DO AKCJI 
SOLIDARNOŚCI. 

Z kolei przemawiali przedsta- 
wieiele innych związków, któ- 
rzy zgodnie podkreślili solidar- 
ność z zamierzeniami włóknia- 


rzy Í 
ZGŁOSILI AKCES DO STREJ- 
KU SOLIDARNOŚCI NA 


CZWARTEK, DNIA 23 B. M. 

oraz do strejku powszechnego 
w wypadku, gdyby postulaty 
robotnicze nle zostały  wypeł- 
nione. Następnie wybrano 


MIĘDZYZWIAZKOWĄ DELE- 
GACJĘ, KTÓRA UDA SIĘ 
W CZWARTEK DO P. WOJE- 
WODY ŁÓDZKIEGO Z PROŚ- 
BĄ O INTERWENCJĘ U CZYN 
NIKÓW RZĄDOWYCH, CELEM 
NAKŁONIENIA PRZEMYSŁU 
DO USTĘPSTW NA RZECZ 
WŁÓKNIARZY. 


Po wybraniu delegacji, prze- 
wodniczący odczytał treść rezo 
lucji, która przyjęta została je- 
dnogłośnie: 

Konferencja zarządów 
związków zawodowych, 
wchodzących w skład O. K. 
Z. Z, w Łodzi łódzkiej rady 
okręgowej polskich Związk. 
Zaw., rady okręgowej chrze- 
ścijańskich Zw. Zaw. rady 
żydowskieh Zw. Zaw., zjed- 
noczenia zawodowego pol- 


skiego, odbyła w dniu 2% 
marca, po wysłuchaniu prze 
biegu akcji streikowej włók 
niarzy i sprawozdania z per 
traktacji w Warszawie, po- 
stanawia wezwać wszystkich 
rohotników i pracowników 
umysłowych Łodzi i okręgu 
do jednodniowego  strejku 
solidarności na dzień 23-go 
marca, celem poparcia wal 
czących włókniarzy. Jedno- 
eześnie zebrani oświadeziiją, 
że w razie, gdyby przemy- 
słowcy nie poszli na ustep- 
stwa, umożliwiające podpisa 
nie umowy zbiorowej, goto- 
wi: sg poprzeć strejkujaeych 
włókniarzy strejkiem genr- 
ralnym, bez osraniczenia 
CZASU. 


Dziś iź-fy dzień sirejku włókniarzy 


Wczorajsza doba upłynęła w Łodzi bez poważniejszych zajść 


chatowie 600, Ozorkowie 2.000 |nych wieńców na grobie ofiar 


Wczorajszy, szesnasty dzień 
strejku włókniarzy łódzkich, 
nie zapowiadał od rana żad- 
nych decydujących zmian w do 
tychczasowej sytuacji. 


Charakterystycznym 1 god- 
nym podkreślenia jest fakt, że 
szereg większych fabryk łódz- 
kich, pod wpływem pog'osek o 
załamaniu się akcji strejkowej, 
w dniu wczorajszym, od godzi- 
ny 5-ej rano 

otworzyło bramy fabryki 


f oświetliło nawet sale, sądząc, 
że robotnicy przystąpią do pra- 
cy. Przypuszczenia te okaza:y 
się jednak mylne. Jedynie uru- 
chomiona została wczoraj fa- 
bryka Ramischa. 


Ilość sirejkujących 


W myśl urzędowych danych 
w dniu wczorajszym na terenie 
całego okręgu przemysłowego 
łódzkiego 
strejkowało 68.400 robotników. 


Z tej liczby w Łodzi: 51.100, 
w Pabjanicach 6.600, w Piotrko 
wie 700, Zduńskiej Wali 2.600, 
Konstantynowie 400, Zgierzu 
750, Rudzie Pabjanickiej 800. 
Radogoszczu 140, Aleksandro- 
wie 250, Tomaszowię 1.000, Beł 


i Zelowie 600 robotników. 

Obecnie po przyłączeniu się 
do strejku robotników w Ozor- 
kowie pracuje jedynie Moszcze- 
nica, 


Rokowania 
Z prowincją 
Na czwartek, dnia 28 b. m. 
inspektor okręgowy pracy p. 
Wojtkiewicz zwołał 
konfereneję porozumiewawczą 
z właścicielami tkalni zamiej- 
scowych, 
położonych w okręgu łódzkim, 
a więc w Zgierzu, Ozorkowie, 
Bełchatowie i t. d. Konferencja 
powyższa została zwołana wo- 
bec faktu, że przeważnie wla- 
ściciele tkalni zamiejscowych 
nie są zrzeszeni i 
godzą się na obecnie wysuwane 
postulaty robotnicze. 


Wieńce 
na grobie oilar 


W Pabjanicach panowa? spo- 
kój. Delegacje związków zawo- 
dowych zwróciły się do staro- 
sty powiatu łaskiego o zezwole- 
nie na 
złożenie uprzednio przygotowa- 


piątkowych zajść, 
Starosta udzielił pozwolenia 
pod warunkiem, że uroczystość 
ta odbędzie się z zachowaniem 


zupełnego spokoju. 


Na cmentarzu zgromadzili 
się przedstawiciele poszczegól- 
nych związków z Łodzi i okrę- 
gu z wieńcami. Po złożeniu ich 
na grobach, wygłoszone zostaly 
dwa przemówienia. Uroczystość 
miała przebieg spokojny i pod- 
niosły. Brało w niej udział okc- 
ło 3 tysięcy osób. 


Zajścia 
na Górnym Rynku 


Jak komunikują urzędowo, 
wczoraj na Górnym Rynku ze- 
bra'a się grupa robotników, usi- 
łując zorganizować 

pochód do Pabjanie. 

Demonstrantom zagrodziła 
drogę polieja, wzywając do ro- 
zejścia się. Po krótkiej akcji u- 
dało się władzom bezpieczeń- 
stwa tłum rozproszyć i nie do- 
puścić do manifestacji. 


Sfrzały na szosie 


Grupy demonstrantów  prze- | włókniarzy zachodzą wypadki 
dostały się poza tor kolejowy. |zakłócenia spokoju publicznego 


Tutaj w pobliżu Marysina, na 
zakręcie szosy, prowadzącej z 
Rudy Pabjanickiej do Łodzi, 
zagrodzili im drogę dwaj polj- 
cjanci pełniący służbę, sądząc, 
że mają do czynienia ze zorga- 
nizowanym nielegalnym pocho 
dem. Demonstranci w liczbie o- 
koo 300 osób, 


obrzucili policjantów kamienia- 
mi, na co odpowiedzieli salwą 
w powietrze. 


Demonstranci rozproszyli się 
a jednocześnie przybyła z po- 
wiatowej komendy policja kon- 
na, zaalarmowana strzałami. 


Zaatakowany 
fremwaj 


Demonstranci zebrali się jesz 
cze raz na szosie. W tym mo- 
mencie nadjeżdżał tramwaj pod 
miejski z Tuszyna. Grupa de- 
monstrujących 
obrzuciła wagon kamieniami, 

wybijająe kilka szyb. 


| Kary za wybijanie 
szyb 


W związku z akcją strejkową 


Ujmowani na gorącym uczynku 
sprawcy są doprowadzani bez- 
zwłocznie przez organa policyj- 
ne do sądu starościńskiego i ka 
rani w drodze administracyjnej 
na podstawie prawa Q wykro+ 
czeniach. 


W dniu 20 b. m. 
za wybijanie szyb w oknach 
wystawowych 


zostali skazani: Rynas Edward, 
lat 23 (Lisnera 10) na 2 miesią- 
ce bezwzględnego aresztu, Men- 
del Barzykowski, lat 17 (Brze- 
zińska 17) i Roman Miszczak, 
lat 22 (Nowo Pabjanicka 1) po 
2 tygodnie aresztu bezwzględ- 
nego. 


Inferpelacjawsprawie 
zajść w Pakjanicach 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne. 
go” telefonuje: 


Wezoraj klub PPS. zgłosił 
interpelację w sprawie zajść w 
Pabjanicach, ale marszałek za- 
kwestjonował pewne zdania In- 
terpelaeji, tak, że treści jej nie 
możemy podać aż do pweyjęcia 
calej interpelacji przez mar- 
Szałka sejmu 


Proces Gorgonowej udało się 
obrońcom przenieść do Krako- 
wa, gdyż po skazaniu Gorgo- 
nowej na Śmierć przez sad we 
Lwowie, uznano, że tam wy” 
tworzyła się nieprzychylna dła 
oskarżonej atmosfera, która 
zresztą ciążyła na całym prze- 
biegu przewodu sądowego I 
musiała siłą rzeczy odbić się i 
na wyroku, Uważano słusznie, 
że ta nieprzyjazna „aura“ mo- 
że wpłynać również na bleg 
rewizji procesu. 

Przeniesienie sądu do inue- 
go miasta, oderwanie go od G- 
brzydliwych „nastrojów“ kwow 
akich jest bezsprzecznie ko- 
rzystne dla wymiaru sprawie- 
dliwości, nie mówiąc już o 
tem, że posiada poważne plusy 
dla samej oskarżonej. W Kra- 
kowie nikt z miasta nie „przy 
pomina sokie“ czegoś, coby by 
ło potrzebne do zeznań, nikt 
nie szuka kontaktu re znajo- 
mymł i natchnienia, aby swe 
zeznania pchnąć w tym lub in- 
nym kierunku. 

Aliści przeniesienie procesu 
do Krakowa ujawniło niespo- 
dziewanie również ji swe zie 
strony. Aby to zrozumieć, na- 
leży sobie uprzytomnić czem 
jest sąd u nas i jakim autoryte- 
tem cieszył się | cieszy w na» 
szej dzielnicy. 

Przed wojną w kraju, po- 
zhawionym długie lata trybu- 
ny parlamentarnej i swobody 
wypowiadania się, sala sado- 
wa była bodaj jedynem mie} 
scem, gdzie mógł się odezwać 
szezery głos dążności spole- 
ezeństwa, trybuna adwokacka 
była jedynem miejscem. skąd 
mogło się do pewnego stopnia 
wznieść wolne nieskrępowane 
cenzurą, słowo protestu i bun- 
tu miljonów. Z trybuny tej w 
czasie wielkich procesów poll- 


tycznych korzystali niejedno- 
krotnie adwokaci  oskarżo- 
nych i obrońcy gnebionych 


przez carat w jednej osobie. 


Ten kult dia sądu i jego po- 
słannictwa dochował się u nas 
do ohecnych czasów, I dlatego 
każdego, kto pamieta wielkie 
sprawy. czy to bojowców pe- 
pesowskieh, czy też proces Bej 
lisa, a nawet Bispinga | Roni- 
kiera, kte przypomina sobie po 
wagę, w jakiej odbywał się wy 
miar sprawiedliwości, głęboka 
argumentację i popisv zręczno- 
ści i krasomówstwa Bobry- 
szezewa-Puszkina, Korahbezew- 
skiego, W, Makowskiego, Be- 
rensona, Patka, Piotra Kona | 
tyln innych. obecny proces 
Gorgonowej f atmosfera, w ja- 
kiej się rozgrywa, musi napeł- 
nić rozczarowaniem | niesnia- 
kiem. 

Przecież nie brak było 1 w| 
dawnych czasach pikantwych | 
rozmówek. namięlnych starć | 
między stronami, sporów mię- 
dzy prokuratorem i obrońca- 
| WSE 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„GAPITÓL” 


Dziś i dni następnych ! 


mi, pięknych pojedynków słow 
nych. Walczono ostremi powie 
dzonkami, dowcipem i sarkaz- 
mem, ironją ł satyrą, ale wszy 
stko te utrzymane było na wy 
sokim poziomie, błyszczało ro: 
zumem, inteligencją, erudycją 
i kulturą, 

Niestety nie można tego po- 
wiedzieć o procesie Gorgonu* 
wej, nawet gdy go przeniesio- 
no do „łepszei atmosfery * — 
w stare mury Krakowa, 

— Obwilami — pisze słusz- 
nie jeden z sanacyjnych publi- 
cystów, — czytając  stenogra- 
my z procesu Gorgonowej, 
przeciera się Gcry: —  s!l>ro- 
gram, czy śscenarjusz filmowy 
produkcji krajowej? 

„Za dawnych, przedwojen: 


nych procesów „rosyjskich“ —| wet a „niezdrowa“ 


pisze „Słowo“ sąd był dla stron 
1 wogóle dla wszystkich — ta- 
bu. Sąd wtedy umiał sam pe- 
wagę swą zachować, bo nie do: 
wcipkował pod adresem świad 
ka: | 

„Widocznie pan nie jest ero- 
toman“ I nie wysłuchiwał prze- 
to słusznej uwag! obrońcy, że 
świadek (ogrodnik) może nie 
wiedzieć co znaczy wyraz „ero- 
toman“... Bo nie robił uwag o- 
skarżonej: „to pani nie jest do- 
bra pielęgniarka, na co oskar- 
Żona nie potrzebowałaby mó- 
wić: „Panie prezegie, ja pielę- 
gnowałam tylko dzieci*. 

Za dawnych czasów świadek 


22.111 — 


„ŝzlompa“ {we Lwowie i w 
Dalmacji nazywa się to podob- 
no inaczej), to „chodzenie po 
drucie z parasołem*, te wszyst- 
kie powiedzonka budzące po- 
dobno „wesołość* na sali — 
budzą u nas przykre zdziwie- 
nie i smutek, 

7 ław tak zwanej u nas „ga- 
lerki“ zrywa się eo chwila „bu 
rza oklasków“, I jakoś nikogo 
to nie dziwi, i nie szokuje, 
nikt się temu nie sprzeciwia, 
nikt nie zarządza azi opróż- 
nienia sali, ani przynajmniej 
nie grozi takicm zarządzeniem. 

Gorgonową sądzić będa jesa- 
cze długie dni. Lecz nie © to 
chodzi — winna, czy nie win» 
na, nie chodzi o tło i środowi- 
sko morderstwa, nie cę?dzi na- 


sensację, 
mającą posmaczek krwi i zapa 
szek „reakcji fizjołogicznej*. 


Chodzi o ło. że dla nas, żywe 
są jeszcze tradycje  innyeh 
„wielkich procesów“ i ten dzi» 
siejszy proces krakowski ma 
poziom niesłychanie, przera+ 
źliwie — niski, 


t z m 


Niedlugo przestanie się rozma 
zywać krwią i kałem przed 
ławkami sędziowskiemi w Kra- 
kowie zbrodnia w Brzuchowi- 
each. Zainteresowanie powin- 
no być mniejsze. Dosyć doku- 
czyłe publiczności polskiej do 
wąchiwać się. gdzie leżała wię 
ksza, a gdzie mniejsza kupka 


był traktowany jako obywatel, | kału, włazić z głowa w brudną 


co spełnia ciężki obowiązek 
dawania publicznego świadec- 
twa prawdzie. Strony proceso- 
we miały dla świadka uznanie 


bieliznę, w stosunki rodzinne 

nawpół szanownego  architek- 

ta lwowskiego, p. Zaremby. 
Na linji kolejowej, po której 


i szacunek i jeżełi często wysta | furkotał wagon, wiozący, to w 


wiały go na grad zjadliwych, 
podstępnych pytań, to jednak 
zawsze potrafiły uszanować w 
nim człowieczeństwo i godność 
ludzką. Nie mówiono wtedy z 
ławy obrończej do świadka: 
„To pan jest monopolista“ (mo 


dobrej, to w złej komitywie 
między sobą pozostających, 
trybunał | oskarżoną, przysię- 
kiyeh, adwokatów | oskarżycie 
bas, miał miejsce ażjotaż na bi- 
lety peronowe. Wykupiono je, 
sprzedawano po wysokich ce- 


popolista- na kobiety!). Nie pa- | nach. 


stwiono się nad świadkiem nie- 
łetnim, wymyślając 
„świadka z premedytacją”, od 
„minimalnego flegmatyka* (?), 
lub mówiące mu: „Panu w gło- 
wie było ciemniej, niż w po- 
koju“... 

To zwracanie się do oskarżo 


nej per „Pani Szanowna“ (dla- „Kto oddał kał. kto wpakował | tak logiczne, tak zrozumiałe, 
pałec do narządu 


czego nie „caluje rąezki*?), ta | 


Już do 


we wszystkich księgarniach łódzkich oraz wumamiwawawam 
w Administracji „Głosu Porannego” (Piotrkowska 70) 


zbiór feljetonów red. Gustawa W assercuga (gtk) 


„MENAŻERIA LUDZKA” 


CENA ZŁ. 2.— 


Faseynujący film reżyserji 
Clarence Browna p. t. 


Dramat erot.-Obycz. z życia współozesnych kobiet. — Role gł. kreuj”: 
Robert Montgomery, Lewis Stone. — Nadpr. 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 


Nils Aster, 


Ceny miejsc zniżone! 


qłumy starców, niewiast, 


mu odj mężczyzn, i dzieci, wszystkich 


zawodów, wszystkich klas, po 
rzucały zajęcia, odrywały się 
od pracy, poświęcały swe tro- 
Ski, swe zarobki, kierowane 
wyłącznie i jedynie poszukiwa 
niem odpowiedzi 


nabycia 


pod tytułem 


„GŁOS PORANNY" — 1995 


Nr. 81 


OCES MONSTRE 


odnalezienia ezegoś, coby eały 
ten logiczny gmach wywróciło. 
tej sensacji powstała 
jeszcze 
hypersensaeji. 

k 


zamordowanej dziewczyny, 
kto zamordował?“ 

Ten, kto jest naprawdę real-| Wabce 
nym człowiekiem, kto sobie po) tesknola do sensacji 
glądy na życie układa nie we-| większej, do 
dłag zgóry przyjętych  szablo- a~ 
nów i dogmatów, lecz wedlug Jak wiadomo, ostatnie dnl 
własnej niezależnej obserwa-| trybunał był na „naoczni* w 
cji. kto widzi rzeczywistość i Brzuchowicach. Czytająe spra- 
własnem ją imieniem nazywa, wozdania z tej naoczni, ma 
musi pomyśleć, że dziś dla lłu|Sie przedewszystkiem wrażenie 
mów w Polsce ponad te pyta- | 5trasznego gwaru. 
nia niema żadnego ważniejsze Cóż to za kiermasz! Ileż tam 
4o zagadnienia, Takiego zacie-| ludzi się peta, Jakieś kino, ja- 
kawienin, jak do tych pytań, KIŚ teatr, gdzie reżyserja I pu- 
nie potrafi w Polsce obudzić | Pliczność, scena ! widownia po 
żadna partja polityczna dla|łaziły ze swoich  miejse t 
swych ideałów i haseł. wszystko razem we foyer chce 

W naturze ludzkiej leży pe- | ?degrać jaka sztukę zupełnie 
wien pociąg do monstrualiz-| *SPólnie,  przytem wszyscy 
mu. Ten sam zmysł, który od gwałtownie szukają tekstu I 
wieków na jarmarkach ludo- | Wszyscy mówią jednocześnie. 
wych stwarzał tłok dokoła | To dziennikarze biegają koło 
bud i bałaganów, w których |PSA, to pies koło dziennikarzy. 
wystawiano różne monstra. Wśród tego tłumu ciagle 

Sprawa  Gorgonowej jest) Znajdują się nowe osoby. Tu 
przedewszystkiem sprawą mon | Przychodzą ludzie się witać. 
strualną, Zamordowano dziee- | ś"Anać, odwiedzać, 
ko, shańbiono trupa przyzwoi-| Rapiem znajdują Marję PI- 
tej dziewezynki, o mord podej | dżarko? To koleżanka legitym- 
rzaną konkubina, narzędzie |S€i małżonki enotliwego Za- 
mordu jest straszne, tępe i|Temby ze szpiłala  warjatów. 
wreszcie nazwano ja w łwow-| M2 dostateczny tytuł do wzię- 
skiej turecczyźnie dżaganem, |Cia udziału w wymiarze spra- 
Jak w każdej monstrualności | wiedliwości, Trybunał każe bie 
peteją się momenty komiczne |SA6 Marji Pidżarko do basenu 
takie dowcipuszki smrodliwe, |Í z powrotem. Stopper wykazu 
Oddaje zresztą doskonale te|ic czas 9,15 sekund. 
atmosferę ten dowcipny "a-| P. Marja Pidżarko mówi do 
strój, który procesowi krakow | Zaremby: „Jaki pan przystoi 
skiemu ciągle towarzyszy. ny“, a on do niej: „Dziękujc”. 

Polieja, śledztwo, uskarże:| Dziennikarz do sędziego przy- 
nie namalowało nam niesłycha | siągłego, czy sędzia do dzienni- 
nie precyzyjnie «xiv nyzehieę|karza: „jakby pan jadł kilba 
zbrodni, Jak w zc; i poka-|sę, tohy pan także szizykał”. 
zano nam najszczeg jywszy œ| Pies Luks zaproszony jest 
pis, w jaki sposób Gorgonowa | do badań. Wszyscy biegaja wo 


na pytania: | bylo to tak jasne, tak pewne, 


moczowego | zaczęła liidzi żreć tęsknota do 


zabiła. Wszystko było logiczne, 
„wszystko było jasne. Nato- 
miast każda hipotcza, że to nie 
Gorgonowa, nie znąfdowała 
żadnych argumentów, żadnej 
podstawy. Dżagan, świeca, szy 
ba, kał na futrze, seledynowu 
koszula, która znikła, ślady 
małego obuwia bez obcasów, 
krew na ręku, nafta, pies zra- 
niony — wszystko to były po- 
szaki coprawda, lecz poszlaki, 
dające 99 proe. pewności. 

I może właśnie dlatego, że 


CENA ZŁ. 2.— 


koło jego klatki, uważając: 
szczeka, czy nie szczeka. 
Zaniedbano zrobić jedno: 
Rozbierać i ubierać Gorgono- 
wą w eoraz to nową koszulę. 
I znowu wspomnaą zabitą nie 
winną Lusię i znów zapłaczą. 
I znowu Skurez strachu na 
twarzy młodej kobiety na myśl 
o stryczku. I znów podają jej 
obiad, T znów makabryczny 
koneept, jeden, drugi. 
SŁ. 
ERZE a ZI ZZRDÓ 


Likwidacja zafargu 
w ZagłębiuDąbrowskiem 


SOSNOWIEC, 21 marca. 
Ogłoszona wczoraj przez prze- 
mysłowców rezygnacja z zamie 
rzonej obniżki płac o 15 proc. 
w górnictwie Zagłębia Dąbrow- 
skiego zakończyła trwający już 
przeszło miesiąc zatarg o płac: 
w tem Zagłebiu. 


Katastrofa aufa 


poselstwa polskiego 


PRAGA, 21 marca. (Pat.) 
Auto poselstwa polskiego zde 
rzyło się z tramwajem. Wóz v 
legł rozbiciu. Szofer Żostał cie: 
ko ranny, 


— 


"Mężczyźni w jej życiu 


Początek o 4,30, w 


soboty i niedziele o g. 1-ei 


Nr. 81 
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» 


Polak 


pobity 


przez policjanta gdańskiego 


Ala uniknięcia ewentualnyc ! niz, 

GDAŃSK, 21.3. (PAT) — W nie- 
dzielę, gdy około godz. 10.30 rano 
obywatel polski Stempiński, przy- 
były z Gdyni, znajdował się na 
dworcu kolejowym w Gdańsku i 
rozmawiał po polsku ze swoim zna- 
jomym Jałbrzykowskim, zbliżył się 
do niego policjant gdański i bez 
żadnego słusznego powodu schwy 
cił Stempińskiego za kołnierz i siłą 
wciągnął go na posterunek policji 


na dworeu, tam silnie go podi! 
i powalonego na ziemię skopał, Ja- 
ko jedyny powód tego zachowania 
się policjanta Stempiński podaje 
rozmowę w języku polskim, Gdy 
Stempiński legitymował się dowo- 
dem osobistym polskim, policjant 
odrzucił dokument z  obelżywemi 
słowami. 

Z powodu powyższego zajścia 
komisarz generalny Rzplitej wysto- 
sował dzisiaj do senatu protest, 


Wiecznie młodą 
nie można pozostać. 
Jednakże nie lata, lecz 
samopoczucie decyduje 
o młodości. Samopo- 
czucie zależy w pierw- 
szym rzędzie od odży- 
wiania Filiżanka 


OYOMALTINE 


wem i elastycznem. 


Próbki ł broszury wysyia bezpłatnie 
Fabryka Chemicsno - Farmaceutyczna 
Dr. A. WANDER S, A. Kraków 


$irzały do konsula 


Skandaliczne zajście w restauracji 


Z Warszawy donoszą: 
Przykre zajście miało miejsce 
w luksusowej restauracji „Oaza” 


na PL Teatralnym. Bawiący tam 
przemysłowiec warszawski Bole- 


codziennie pozwoli Ci |Siaw Paliszewski (Mirowska 1), w 
zachować młodość, czy- | stanie podchmielonym obraził jed- 
niac Twe ciało zdro |qeęgo z konsulów państw amerykań 


skich, Konsul, nie zastanawiając 
się długo, uderzył impertynenta w 
twarz, na co ten dobył rewolwer 


i strzelił dwa rdzy, Na szczęścć 
oba strzały chybiły.  Paliszews! 
przebywa do sprawy na wolnej Sic 
pie. 
s t 
a w A 
WIEDEŃ, 21.9. (PAT) — Dziś 
wybuchi groźny pozar w wielkiej 
przędzalni w Ffumau, Spłonęiy cał- 
kowicie zabudowama  iattyczne: 
skutkiem czego 600 robotników po 
zostało bez pracy. 


Exposé premjera Prystora 


Pelnomocnictwa dla p. Prezydenta Rzplitej przyjete przez sejm 
izba nie uchwaliła ustawowei zniżki komornego 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj jnż od samego rana krą 
Żyły pogłoski, że w czasie debaty 
nad ustawą o  pełnomoenictwach 
zabierze głos  premjer _Prystor. 
Sprawa ta znalazła się w 6 punkcie 
porządku dziennego j mogła być 
już rozpatrzona mniej więcej o 12 
— 1 w poł. W ostatniej chwili za- 
padła jednak decyzja, że pan pre- 
mjer przemawiać będzie o godz. 
5.30 i na ten czas przesunięto 
projekt ustawy o pełnomocnie- 

twach. 
Mimo, iż na porządku dziennym 
znajdowały się sprawy ważne a 
więc zagadnienia oddłnżenia rolnie 
twa, urzędy rozjemstwa. oprocen- 
towanie w R. K. O. 

emisja biletów skarbowych, 

zmiana statutu Banku Polskiego i 
każda z tych spraw mogłaby wywo 
łać diuższą dyskusję, a nawet za- 
brać całe posiedzenie : sejmu, to 
jednak dyskusja nad temi zagadnie 
niami była krótka i nie budziła 
specjalnej uwagi. 

Największe zainterwsowanie prze 
t wywcłały 

expose premjera Prystora 
Czem uzasadnia rząd 
konieczność pełnomocnictw? 

P Pryster podał raczej motywy 
bgólnej natury, nie wyszczegórmia- 
jąc ani jednej aktualnej okoliczno- 
SQ1. 

O godz. 5.30 na porządku dzien- 
nym znalazła się sprawa pełnomóc- 
nictw. Na trybunie ukazał się 

referent pos, Paschalski (BB) 
Ławy rządowe przepełnione W 
pierwszym rzędzie zasrada premjęr 
Prystor, mając po jednej stronie 
miu, Pierachicgr, a po drugiej min, 
Zawadzkiego. W ciwli giy na 
mównicę wchodzi referent pos. 
Paschalski, 

opozycja opuszcza salę, 
Pozostaję jedynie klub BB, Roto ży 
dowskie, ks. Szydelski i 2 posłów 
komunistycznych, z których jeden 
p. Rosenberg zapisany jest do gło: 
su. Kiub BB zajmuje miejsca lewi 
cy i prawicy. 

W krótkiem przemówieniu pos. 
Paschalski uzasadnia konieczność 
udzielenia pełnoraocnetw. Po nim 
ukazuje sie na trybunie p. Prystor 
witany nklaskami, 

Premjer Prystor 

m. in. podaje krótko historję do- 
tychczasowej działalności rządu. 
stwierdzając, że 

rządowi udało się przeprowadzić 

obniżkę cen 

mimo oporu ze strony związków 
karteli. Wyjaśnia następnie p, Pry- 
stor dlaczego musiał rząd pójść na 
pewne 


zmiany w ustawodawstwie Socjal- 
nem, 
ale twierdzi, że nie dąży ono do 


zniesienia zdobyczy socjalnych, W 
dziedzinie obciążeń podatkowych 
rząd poza stosowanemi ulgami zaj- 
mie się sprawą zaległości podatko- 
wych w kierunku odciążenia życia 
gospodarczego przez 

rozsądne rozłożenie na 

okres czasu 

polityki likwidacji obciążeń. 


Całe przemówienie p. Prystoraj Mówiąc o polityce zagraniczne), (aluzja do hitleryzmu). Nie jest do 
jest właściwie uspakajaniem; wy-|premjer oświadczył €o następuje: : 
„Nie jest oczywiście dobrze sko- |sów, dochodzących tak daleko, jak 


raźnie oświadczył on: “ 


Przestańmy płakać, odrzućmy na jro nam, zajętym pracą, 


bok narzekania, 


hałasuje ktoś za ścianą 


brze, gdy słyszymy echa- wstrzą- 


te, które 
przychodzą do nas przez Atlantyk. 


Mac Donald w Paryżu 


Współpraca Anglji, Francji, Włoch i Niemiec 


PARYŻ, 21 marca. (Pat.) 
Rozmowy ministrów francu 
skich i angielskich zakończyły 
się o godzinie 17.45. O godzinie 
19-ej wydany został jednocześ- 
nie przez ambasadę angielską 
i francuskie M. S. Z. następują 
cy komunikat; 

Premjer angielski oraz se- 
kretarz stanu w angielskiem M. 
S, Z. w drodze powrotnej z Rzy 
mu zatrzymali się w Paryżu w 
celu powiadomienia francuskie- 
go premjera oraz ministra spr. 
zagranicznych © charakterze 


z Mussoli- 
francuscy i 


rozmów odbytych 
uim. Ministrowie 
angielscy przeprowadzili dłuż- 
szą wymianę poglądów. Mini- 
strowie Francji wyrazili podzię- 
kowanie swym angielskim kole 
gom za udzielenie im informa- 
cji, które pozwolą na grumtow- 
ne rozpatrzenie uczynionych 
propozycji. Ministrowie oby- 
dwu krajów skomumikują się 
ponownie w najbliższym «cza- 
sie. Ministrowie francuscy za- 
rewnili o swem życzeniu usta- 
lenia w interesie pokoju euro- 


pejskiego współpracy, opartej 
na wzajemnem zaufaniu w ra- 
mach i w duchu ligi narodów 
między czterema mocarstwami 
europejskiemi — członkami ra- 
dy ligi narodów (Angljąa, Fran- 
cją, Niemcami i Włochami), 


PARYŻ, 21 marca. (Pat) — 
Premjer Daladier i Paul Bon- 
cour zapytywani przez dzienni- 
karzy o wyniki rozmów odmó- 
wili udzielenia wszelkich infor- 
macji. 


Głodówka podziemna (rwa 


Górnicy nadal pozosłają w ślębi kopalni 


SOSNOWIEC, 21 marca. (Tel. 
wł.) — 


Strejk w kopalniach zakoń- 
czył się dzisiaj rano. Wszystkie 
kopalnie czynne były normal- 
nie z wyjątkiem „Klimontowa'* 
i „Mortimeru”, gdzie robotnicy 


dotychczas streku nie prze- 
rwali. 

Górnicy nadal przebywają 
pod ziemią. 

Na teren Zaglębia Dąbrow- 


skiego przybył wojewoda kie- 
lecki, p. Paciorkowgki, aby oso- 
biście zbadać wytworzoną sytu- 
ację przez głodówkę górników 
w obu kopalniach. 


„Iskra dowiaduje się. że na- 
wet w tym wypadku, gdyby sy- 
tuacja w „Klimontowie“ i 
„Mortimerze* nie została osła- 
tecznie rozwiązana w kierunku 
EERSTE WYGASA IRT 


Barwy nie widziane 
od czasów Beselera 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Według wiadomości otrzymanych 
przez koła dyplomatyczne w War- 
szawie, niemieckie  przedstawiciel- 
stwa w Polsce zastosują się do 
zmiany kolorów państwowych Rze 
szy niemieckiej, 

Przy najbliższej 
ogólno - państwowej. 


uroczystości 
poselstwo 1 


dtaż konsulaty niemieckie wywieszą fla- 


gi o dawnych barwach cesarskich 
biało - czarno - czerwonych, 


WNN EW O ZZ Z Z Z H W Z 
—— 


normalnego zatrudnienia górni- 
ków, to jednak zarówno robot- 
nicy pozbawieni pracy. jak i 
ich rodziny zapewnioną będą 
mieli odpowiednią pomoc. 
Należy się jednak spodzie- 
wać, że kopalnie w ten czy in- 
nv sposób zostaną uruchomio- 
ne, gdyż niemożliwem się wy- 
daje, aby naprzykład taka ko- 


palnia, jak „Klimontów* do- 
skonale zainwestowana i posia- 
dająca wszelkie możliwości roz- 
woju, mogła pozostać bezczyn- 
na. Nasuwa się szereg możliwo- 
ści rozwiazania sytuacji. Mówi 
się naprzykład o wydzierżawie- 
niu tych kopalń lub o przejęciu 
przez zespoły górników i inży* 
nierów, 


Ale to nie powinno oddalać naszej 
uwagi od celu, który sobie posta- 
wiliśmy i vd prac, które rozpoczę 
to. Wreszcie premjer oświadczy! 
ze 

dla uniknięcia ewentualnych nie- 
spodzianek światowych, zwłaszcza 
na polu gospodarczem rząd prosi 

o uchwalenie peinomocnictw, 


Mowa została przyjęta gorącymi 
oklaskami BB, 


Po p Prystorze zabrał głos je: 
szcze 1. Sławek Potem zdawało 
się, że zabierze głos 

komunista Rożek 

alą marszałek Świtalski oświadcza, 
że wpłynął wniosek o przerwanie 
dyskusji, Wniosek ten uchwalono. 
poczem 

ustawę o pełnomocnictwach 

przyjęto w 2 I 3 czytaniu. 
Przeciw ustawie głosowali żydzi ? 
ks. Szydelski, 

Następnie przystąpiono do deba- 
ty nad ustawą rządową o morato- 
rium mieszkaniowem dla bezrobot 
nych i wnioskiem PPS w sprawie 

obniżenie komornego. 
Sprawozdawca pos. _Bierczyński 
(BB) wypowiada się za wnioskiem 
rządowym i przeciwko wnioskowi 
PPS. 

Pos, Pużak (PPS) domaga wię w 
dalszym ciągu uwzględnienia 
obniżki czynszu 
dla mieszkań 3 i 4 pokojowych. 

Pos. Rosenberg (komunista) opi- 
suje masowy lokatorski ruch anty- 
komorniany i oświadcza się za cał 
kowitem 
zaprzestaniem płacenia komornego. 

Oczywiście w głosowaniu prze- 
szedł wniosek rządowy. Następne 
posiedzenie sejmu w czwartek po 
południu. 


ODEZWA 


Obywatele! 

Zgórą 2 tygodnie trwa strejk w 
przemyśle włókienniczym. Robotni 
cy, zatrudnieni w tym przemyśle, 
żyli w ciężkich warunkach materjał 
nych, gdyż płace były niskie, a w 
ogromnej ilości wypadków praco- 
wano mniej niż 6 dni w tygocniu. 
Wycieńczone rzesze robotnicze wal 
czą z ogromnem napięciem sił, 0- 
becnie nie mają żadnych środków 
do życia.. Około 60.000 rodzin żyje 
w straszliwej nędzy, A są to prze- 
cież rzesze robotnicze, które tru: 
dem swoim dźwigały przemysł na- 
szego miasta, na których i w przy- 
szłości oprzeć się będzie mustało 
nasze życie gospodarcze, 

Obywatele! Nie pozwólmy îm 
staczać się w przepaść niedoli i roz 
paczy. Natychmiastowa pomoc gło- 
dułącym dzieciom robotniczym jest 
koniecznościę chwili. Niech każdy, 
kto ma zarobek, śpieszy z pomvcą, 
na jaka go stać, Niech zrzeszenia 
ludzi pracy, niech ludzie dobrej wo 
li zorganizują zbiórkę na rzecz po- 
mocy dla rodzin włókniarzy, 

Na ten cel przeznacza samorząd 
m, Łodzi 100.000 złotych 


Na zebraniu  obywatelskiem w 
dniu 20 marca r. b. obecni przed- 
stawiciele zrzeszeń pracowniczych 
i robotniczych zadeklarowali vpo- 
datkowanie swych członków na 
rzecz rodzin strejkujących. 

Z pieniędzy zebranych zorganizo 


Rada związków zawodowych 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Z8 
wodowego — Przejazd nr. 34, tel. 
105-73; w Spółdzielni „Nasze Wy- 
zwolenie”, tel, 13-651; Sekretarjat 
prezydjum magietratu — Plac WA 
ności 14, tel, 100-66; w Okręgowej 


wane będzie rozdawnictwo żywno: |komisji związków zawodowych — 
ści za pośrednictwem sklepów spół- | Narutowicza 50, tel. 215-65. 


dzielni spożywców. 


Komitet obywatelski pomocy ro. 
dzinom strejkujących włókniarzy w 
Łodzi prosi Was, którzy pracę ma- 
cie, o wpłacenie oftar na rachunek 
komitetu do kasy miejskiej, Plac 
Wolności 14, okienko 18; do Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności m. 
Łodzi, Narutowicza nr. 42, oraz 
przez P. K. O. na ur, konta 50011 
lub 68338. 

Wszystkich, którzy mogą, wzy- 
wamy do ofiarowywania obiadów 
dla dzieci robotników, Adres nale- 
ży zgłaszać w związkach: Han- 
ćlowców Polskich — Piotrkowska 
108, tel. 106-85; Pracowników In. 
stytucji Użyteczności Publicznej — 
Piotrkowska nr. 53, tel. 131-30; 
„Praca* — Gówna 31, tel. 20-361; 


Za Komitet Pomocy Rodzinom 
Strejkujących Włókniarzy 
w Łodzi 
(—) BRONISŁAW ZIEMIĘCKI 
Prezydent m. Lodzi, 
(—) ANTONI HARASZ 
Ławnik Magistratu m, Łodzł 
LUDWIK  WASZKIEWICŁ 
Poseł na sejm, 


(© JAN HANEMAN 

Dyrektor Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Łodzi, 
STANISŁAW  WOJDAN 
Prezes Związku Pracowni- 
ków Komunalnych i Insty- 
tucji Użyteczności Publicze 

nej w Łodzi, 


Łódź, dnia 21 marca 1933 roku. 


£ 
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WYTYŁ 


Mitlerowski Reichstag otwarty 


Posłowie komunistyczni nie wpuszczeni, 9 posłów socjalistycznych uwięzio- 
nych, dziennikarze poddani osobistej rewizji 


Nadzwyczajne pełlnomocniciwa dla 


rząddu Rzeszy 


Grupa młodzieży naro dowo - socjalistycznej z cesarskiemi 
w marszu przez 


BERLIN, 21.3. (PAT) — „Dzień 

Poczdamu* obchodzony jest w ca 
łych Niemczech uroczyście. Berlin 
i prowincja przybrały odświęjny 
wygląd. Domy przystrojone są 
Hagami. 
WIĘKSZOŚĆ SKLEPÓW 1 FA- 
BRYK WSTRZYMAŁO PRACĘ. 
Urzędy, biura i szkoły zamknięto. 
Cul wczesnego rana tłumy dążą do 
Poczdamu, 

Poczdam tomie w morzu flag. Na 
ulicach iłumy publiczności. Porząd 
ku pilnują liczne oddziały policji 
i formacji pomocniczych, Plac, na 
którym znajduje się kościół garni- 
Zonowy, 

ZAMKNIĘTY JEST SILNYM 

- KORDONEM. 

Około godz. 10 zjeżdżać zaczęli 
członkowie rządu. Prezydent Hin- 
denburg witany jest wszędzie owa- 
cyinie. Przybyli również posłowie 
Reichstagu i sejmu pruskiego uraz 
liczni przedstawiciele władz. 

Uroczystość rozpoczęła się solen 


nemi nabożeństwami w kościołach |: 


ewangielickim i katoriekim. 

O godz 11.30 wśród bicia dzwo- 
nów w uroczystym pochodzie pre- 
zydent Hindenburg -w towarzystwie 
członków rządu przejechał przed 


szpalerem Reichswehry i organtza- | 


cji narodowych, udając się do ko- 
ścioła garnizonowego. 

Uroczystego aktu otwarcia par- 
lamentu dokonał  następującem 
PRZEMÓWIENIEM PREZYDENT 

HINDENBURG: 

„Dekretem z dnia 1 lutego roz- 
wiązałem Reichstag, aby naród nie 
miecki sam mógł zająć stanowisko 
wobec nowoutworzonego 
mnie rządu Koncentracji narono- 
wej. W wyborach dnia 5 marca na 
ród zdecydowaną większością wy- 
powiedział się za rządem mego 
zaufania, dając mu tem samem 
konstytucyjne podstawy do pracy. 

Cieżkie i różnorodne są zadam, 
wobec których staje pan, panie 
kancierzn, oraz wy, panowie minl- 
strowie, W dziedzinie polityki we- 
wnętrznej, w zakresie życia gospo 
darczego Niemiec i Świata są do 
spełnienia ciężkie zadania 1 muszą 


byś 
POWZIĘTE DONIOSŁE DECY- 
ZJE. 

Wiem, że kanclerz i rząd Rzeszy 
z silną wolą przystępują do roz- 
wiązania tych zadań, od panów 
członków nowowybranego Reich- 
stagu oczekuję, że, rozumiejąc w 
pełni sytuację i wynikające z niej 


koniecznością staniecie za rządem | Gmach opery Krolla w Berlinie, gdzie 


przeze i 


ulice Poczdamu, 


flagami 


i ze swej strony uczynicie wszyst- udzielam. głosu kanclerzowi Rze- mowych i organizacji bytych kom- 


ko, aby poprzeć go w jego trud- 
nem dziele. Miejsce, w którem ze- 
braliśmy się dzisiaj, nakazuje nam 
pamięć © 

STARYCH PRUSACH, KTORE 

ŻYJĄC W BOJAŻNI BOŻEJ, 
stały się wielkiemi dzięki sumien- 
nej pracy, niezachwianej odwadze 
i oddaniu się miłości ojczyzny, Na 
tej podstawie Prusy dokonały po- 
łączenia szczepów niemieckich. 
Oby stary duch, jakim tchnie to 
pełne chwały miejsce, ożywił I dzi- 
siejsze pokolenie. Oby wyzwolił nas 
z więzów egoizmu i sporów partyj 
nych i oby przez narodowe samó- 
uświadomienie i odrodzenie moral- 
ne połączył nas na chwałę pojed- 
nanych, 
WOLNYCH [ DUMNYCH NIE- 
MIEC. 

Tem życzeniem witam Reichstag 
na wstępie jego nowej kadencji i 


szy”, 
s. é 
Po przemówieniu Hindenburga, 
ZABRAŁ GŁOS KANCLERZ 
HITLER, 
który odczytał deklarację rządu 
nawiązując do historji Niemiec I 
ich ni-zwykle żywotnych sił naro- 
dowy 
Nawiązując do jego deklaracji 
Hitler złożył hołd prezydentowi, ja- 
ko żywemu świadkowi 3-ch okre- 
sów walki o przyszłość Niemiec i 
żywemu przedstawicielowi sił naro 


u 
Następnie Hindenburg złożył 
WIEŃCE LAUROWE NA GRO- 
BACH FRYDERYKA I i FRYDŁ- 
RYKA WIELKIEGO, 


poczem na placu odbyła się defila- 
da woskowa przy udziale Statlkel- 
miu, Reichswehry, oddziałów sztur 


Reichstag. 


obraduje 


batantów. 


BERLIN, 21.3, (PAT) — Gmach 
opery Krolla, w którym obraduje 
Reichstag od południa otoczony 
był szeregiem kordonów policy} 
nych. U wejścia I wewnątrz budyn 
ku pełnili służbę agenci policji kry 
minałnej, którzy przeprowadzali 
ścisłą kontrolę wszystkich posłów, 
Widać było również umunduro- 
wanych szturmowców. 


PRZEDSTAWICIELE PRASY U 
WEJŚCIA DO: GMACHU PODDA- 
WANI BYLI OSOBISTEJ REWI- 
ZJI W POSZUKIWANIU BRONI. 
Wnętrze widowni gmachu odpo 
wiednio zostało przerobione na Sa: 
lę posiedzeń. W loży dla korpusu 
dyplomatycznego zastadł m. ın. 
BYŁY KRONPRINZ. 


Na tle kurtyny widniał olbrzy- 
mich rozmiarów 
SZTANDAR HITLERUWSKI ZE 
SWASTYKĄ, 


którym zastapiono pierwotnie umie 
szczone na tem miejscu godło Rze- 
szy w postaci wielkiego czarnego 
orła. Po obn stronach widniały 
FLAGI © BARWACH CZARNO - 
BIAŁO - CZERWONYCH, 


Więcej niż połowę foteli zajęli 
członkowie frakcji narodowo = 80- 
cjalistycznej, którzy przybyli 
W MUNDURACH BRONZOWYCH 

LUB CZARNYCH, 

Socjal - demokraci zajęli skrajne 
rzędy na lewo. Wiele miejsc prze- 
znaczonych dla posłów socjal - de- 
mokratycznych było pustych. 

DLA  KOMUNISTOW MIEJSC 
ŻADNYCH NIE PRZEWIDZIANO. 

Hitler wraz z innymi członkami 
gabinetu zasiadł na ławach posel- 
skich. 

Dzisiejsze konstyrucyjne posie- 
dzenie nowego Reichstagu 
TRWAŁO ZALEDWIE 25 MINUT, 
Obrady zagaił Goerlng, komuniku- 
jąc, że przywódcy trakcji postano- 
wili wbrew dotychczasowym zwy: 
czajom poruczyć otwarcie obrad 
nie najstarszemu z posłów, lecz 
DOTYCHCZASOWEMU PRZEWOD 

NICZĄCEMU IZBY. 

Przedstawiciel socjaldemokratów 
Vogel zgłosił wniosek o 

NATYCHMIASTOWE WYPU 

SZCZENIE NA WOLNOŚĆ 
uwięzionych 
DOTYCHCZAS DZIEWIĘCIU PO- 
SŁÓW SOCJAL - DEMOKRA- 
TYCZNYCH 


Oddział Reichswehry w uroczystym parademarszu w Poczdamie. 


Wniosek ten przekazano komisji, 

Zkolei izba przystąpiła do wyDe- 
ru prezydjum, Na przewodniczące- 
go Reichstagu obrauy został 

PONOWNIE GOERING, 
Na wiceprezesów —  tentrowiee 
Esser, niemigcko =- narodowy 
Graef i narodowy socjalista Coer- 
ner. 

Obejmując przewuanietwo 
GOERING WYGŁOSIŁ PRZEMÓ: 
WIENIE, 

w którem podkreślił m. in. symbó 
liczne znaczenie dzisiejszej uroczy- 
stości w Poczdamie, 

Duch Poczdamu — oświadczył 
Goering — dał Niemcom siłę do 
STAWIANIA OPORU  CAŁEMU 
ŚWIATU PRZEZ 4 LATA WOJNY 

Śród oklasków na ławach stron- 
nictw rządowych Goering zwrócił 
się do kanclerza Hitlera mówiąc, że 
NARÓD NIEMIECKI WINIEN MU 
WDZIĘCZNOŚĆ ZA PRZYWRÓCE 
NIE DAWNYCH HASEŁ WALKI 

O HONOR I WOLNOśŚe. 

Następne posiedzenie w Crwar- 
tek po poł, Na porządku dziennym 
figuruje zmiana regulaminu obrad, 
EXPOSE KANCLERZĄ HITLERĄ 
łącznie z pierwszem i drugiem 
czytaniem ustawy o i 
NADZWYCZAJNYCH PEŁNOMO® 

NICTWACH DLA RZĄDU 
RZESZY. 
Odnośny projekt zgłoszony został 
w formie wniosku narodowych 20. 
cjalistów. 


Rewizja w willi 
prof. Einsteina 


BERLIN, 21 marca. (Pat) — 
Na zlecenie poczdamskiej poli: 
cji politycznej dokonano rewi- 
zji w willi profesora Einsteina 
w Caputh nod Poczdamem. W 
rewizji poza policją wzięły u- 
dział oddziały szturmowe. Bro- 
ni nie znaleziono, 


B. min. Hermes 
areszfowany 


BERLIN, 21.3. (PAT). — Były 
minister rolnictwa, Hermes, został 
dzisiaj aresztowany na zlecenie sę- 
dziego śledczego i odstawiony do 
więzienia w Moabicie, 


Nr. 80 


Ragno w domu Zaremby! 


Sprzeczne zdania co do nieporozumień 
między Gorśonową i Ś p. Lusia 


KRAKÓW, 21 marca, (Telef. liż sędzia Kulczycki oświadczył } zeznań świadka 
panu, że przytrzymuje Zarembę, dla stwierdzenia, że dzisiaj świa 


od specjalnego wysłannika) — 

Dzisiejsza rozprawa rozpo- 
częła się z wielkiem  opóźnie- 
niem. 


Zaremba zdradza 


Jako pierwszy staje przed są- 

dem 
świadek inż, Arlet. 

Zeznania jego są mało cie- 
kawe, Opowiada on różne szcze 
góły ze stosunków handlowych 
z Zarembą i dopiero pod koniec 
zeznań jego zainteresowanie 
wzrasta, gdyż wychodzą na jaw 

wielkie zaniedbania 
i obrona ujawnia coraz to no- 
we szczegóły, świadczące o Spo- 
sobach prowadzenia śledztwa 
przeciw Gorgonowej. 

Inż. Arlet opowiada najpierw, 
iż poznał Zarembę w roku 1980, 
kiedy w dniu 3 maja był u nie- 
go w biurze na przyjęciu. Była 
tam również 

Gorgonowa, którą uważał za 
żonę Zaremby 

i w tem przekonaniu pozosta- 

wał przez dłuższy czas. 

Pewnego razu Świadek spot- 
kał Lusię, która zaprosiła go 
do domu. Podczas herbaty po- 
wstała scysja między Lusią i 
Gorgonową. Wtedy Gorgonowa 
powiedziała do Lusi: 

— Ty zawsze musisz być mą- 
drzejsza odemnie. 

Powstała sytuacja bardzo 
przykra, gdyż Gorgonowa skar- 
żyła się na stosunki domowe, 
opowiadając, iż 

Zaremba ją zdradza. 


To się skończy 
skandalem 


Z kolei świadek opowiada, iż 
w roku 1931 był arbitrem w 
sprawie pomiędzy Zarembą a 
jego wspólnikiem. Wspólnik 
Zaremby opowiadał wówczas, 
że Zaremba jest lekkomyślny, a 

największą lekkomyślnością, 
jaką popełnił w życiu, było 
związanie się z Gorgonową. 

Następnie opowiada o 
aresztowaniu Zaremby w eza- 

sie katastrofy budowlanej, 

i o scysji, jaka powstała z tej 
okazji, gdy Lusia nie chciała 
. dopuścić Gorgonowej do Zarem 
by. — 

Dalej mówi e interwencji 
Czarnieckiego, który prosił go © 
przedstawienie Zarembie zarzu- 
tów ze strony Gorgorowej. Za- 
remba wybuchł wtedy gnie- 
wem, twierdząc, że 
Gorgonowa go zdradza, że on 

ma na to dowody. 

Zwrócił uwagę Zarembie, że 
Lusia zachowuje się wobec Gor 
gonowej nietakiownie, że 

wykrada jej listy. 

Zaremba oburzył się na to 
bardzo. Zaremba dał mu także 
słowo honoru, iż 
nie utrzymuje żadnych stosun- 

ków ze Steinówną. 

Wszystkie te wypadki robiły 
na inż. Arlecie wrażenie, że 

to się skończy skandalem. 
nie wyobrażał sobie jednak ja- 
kim. 


Uderzył ją w twarz 


W tem miejscu przewodniczą 
ty przerywa: — Jeżeli pan chce 
mówić o winię oskarżonej, to 

proszę nic nie mówić: 

Proszę tylko opowiadać fakty 

W dalszym  <iszu świadek 
przedstawia różne szczegóły, do 
tyczące życia Zaremby. A wresz 
cie odpowiada na pytania o- 


— e O EE, W 0 O OE 00, 


brony. 
Mec, Ettinger: — Zeznał pan, 


ponieważ ten ochrania Gorgono 


wą. Czy pan to zrozumiał w ten |twie. Adw. Axer sprzeciwia się 


sposób, iż sędzia Kulczycki 


dlatego trzyma Zaremhę, bo ten | proceduralnie 


broni Gorgonowej? 

— Tak jest. 

— Pan powiedział, że uważa 
pan Zarembę za człowieka kul- 
turalnego. Czy stosunek jego 
do Gorgonowej był też kultural- 
ny? Czy pan słyszał, że 

uderzył ią w twarz? 

— To było później. 


„Bruderschaft“ 


Adwokat Woźniakowski: — 
Jaką rolę w tej rodzinie odgry- 
wał Bielecki? 

— Od Czarnieckiego dowie- 
działem się, że on się tam wszę- 
dzie wtrąca. 

— Czy był zajęty w biurze? 

— Był pomocnikiem magazy- 
niera. 

Piacono mu 200 złotych. 

— To stoi w sprzeczności z 
jego zeznaniami, gdyż on Ze- 
znał, że za prace architektonicz 
ne otrzymywał kolacje, Kto by- 
wał u Zarembów? 

Świadek wylicza caly szereg 
nazwisk. 

— Czy Gorgonowa prowadzi- 


ła cały dom i czy wtedy Przy” | 


chodzili goście? 

— Nie. 

— (zy podczas wizyt gości 
Gorgonowa odchodziła do 
nych pokojów? 

— Nie; przyjmowała gości. 

— Czy panowie odnosili się 
do niej, jak do żony, czy też 


traktowali ją panowie „per mo- | 


gam"? 

— Owszem, całowało się ją 
w rękę, a czasem z nią ktoś na- 
wet pił bruderszaft. 

Członkowie trybumału śmieją 
się, 

Adw, Wożźn.: — Nawet w naj 
lepszych towarzystwach pije 
się bruderszaft, Czy wpadło pa- 
nu na myśl, że 
Zaremba nie powinien używać 
16-letniej córeczki do zlikwido- 

wania swego stosunku? 

— Zwróciłem mu uwagę na 
nietaktowne zachowanie się Lu 
si wobec p. Gorgonowej i on 
wówczas się oburzył. 

Adw. Axer: — Czy pani Gor- 
gonowa mówiła pamu, że stara 
się swój stosunek do Lusi po- 
prawić? 

— Nie mówiła, 

Adw. Ax€r prosi o stwierdze- 
nie z aktów, że świadek zeznał 


in- ) 
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w śledztwie 
dek zeznał to samo, co w śledz- 
gdyż 


dopuszczalne jest odczytywanie 
tylko: zeznań sprzecznych. 


Kochankowie 
i wykradanę listy 


Następnie staje przed sądem 
Piotr Kiszakiewicz, dawny 
wspólnik Zaremhy, 

Mówi on szeroko o stosun- 
kach domowych, panujących w 
rodzinie Zaremby ji stwierdza, 

ià 
między Lusią i Gorgonową by- 

ły nieporozumienia, 
natomiast między Gorgónową i 
Stasiem nie zauważył ich. W 
sierpniu Zaremba rozszedł się z 
Gorgonową, zostawił ją w Brzu- 
chowicach i przeprowadził się: 
z dziećmi do Lwowa. sposób rozmawiała, ale nic zle- 

W listopadzie w 1981 roku po go nie mówiła. Pan Zaremba 
stanowiiem odwiedzić Zarembę | jest człowiekiem słabej woli i 
w Brzuchowieach. Zasáałem | to jest jego choroba. Lusia była 
Gorgonową, która powiedziała, | nadzwyczaj dobrem dzieckiem, 
o Zaremba już z nią nie miesz- nigdy się na panią Gorgonową 
za, że : 5 
córka jego narobiła plotek, mó- a mhle nie acer. 
wiae ojcu, że ona przyjmuje ko s6 
chanków, że wykradała jej listy „BZErwona zaleje... 

i pokazywała ojcu i ten zrobił) Mec, Ettinger; — Pan wie, że 
Gorgonowej awanturę. Gorgonowa grozila  Zarembie, 

Po awanturze Zaremba  Za-|ale czy może powiedziała jesz- 
brał dzieci i kazał im wyjechać. | cze jakaś grożbę? 

Po trzech tygodniach odwie-| __ powiedziała: 
dziłem Zarembe we Lwowie. Lu „Zobaczy pan, co się stanie*. 
sia mówiła, że bardzo dobrze| Mec.; Ettinger prosi o stwier- 

dzenie, że ani w śledztwie, ani 
na rozprawie Świadek o tem 


gospodaruje. że pani Ricie zaw- 
sze brakowało pieniędzy, mimo 

nie wspominał. Przewodmiczący 
stwierdza to. 


że dostawała 20 złotych a jej 
wystarczy 5 do 6 zlotych dzien- 

raini i do oskarżo- 
nej: 


nie. W jakiś czas później do- 
wiedziałem się, że Gorgenowa 
— Słyszała pani, co zeznał 
świadek, że pani skarżyła się 


przyszła tam z Brzuchowic 
bez zezwolenia Zaremby. 

p.zed nim, iż Lusia narobiła 

plotek, że wykradała listy i 


On przeprowadził się do po- 
pani groziła, że ją „czerwona 
zaleje”. 


odczytaniu tych zeznań, 


Opowiadając o stosunkach w 
domu Zaremby, świadek używa 
wyrażenia: 

— Cały Lwów wie o tem, że 
ja moge w tej sprawie najwię- 
cej mówić. 

Przew.: — Niech pan tak nie 
ambicjonuje: Ù 

Na pytania sędziów przysię- 
głych świadek charakteryzuje 
poszczególne osoby. 

— Pani Gorgonowa — mówi 
— i dziś nie jest spokojna, ale 
czy ze złości krzykliwa, tego 
wiem. Nadzwyczaj krzykliwie 
rozmawia, ze mną też w ten 


koju dzieci, a jej odstąpił swój 
pokój na pierwszem piętrze. Za 
pytany co to znaczy, odpowie- 


dział: r c 9 
— Musiałem zostawić swego ORA Była wtedy 
nieprzyjaciela na górze. — | mowa o Bekerównie. j 


Jeść się jej jakoś donosi i tak 


się męczymy. 


Zobaczy pan 
co się stanie 


W kiłka dni później spotkał 
Zarembę, który opowiedział mu 
że musi opuścić mieszkanie. — 
Wówczas świadek  zapropono- 


Świadek stwierdza, że nie. 

Przew.: — Jak pani tłumaczy 
fakt z tą szklanką? 

— Nie mówiłam o szklance; 
powiedziałam, że skaleczyłam 
się. 

Przewodniczący do świadka: 
— Czy pan obstaje przy swo- 
ich zeznaniach? 


wał mu zajęcie wolnego miesz- 


w pewnem miejscu, że Gorgo- 

nowa mówiła, iż 

stara się poprawić swój stosu- 
nek do Lusi 

przez  oględne postępowanie 

z nią. 


Jak pisano profokuły 


Świadek stwierdza, że o po- 
prawie stosunków nie było mo- 
wy, jeżeli jest to w protokóle 
śledczym, to jest to pomyłka. 

— To poddał jakiś aplikant, 
— mówi Świadek. 

Mec. Ettinger: — Czy badał 
pana aplikant? 

— Badał mnie aplikant. 
Kulczycki był w pokoju. 
tlem podpisałem protokół. 


P. 
Pu- 


— Czy przeczytano go panu? |do jadalni. 


— Nie. 

Świadek stwierdza dalej, 
mówił duża słów, a 
nie wszystkie zostały zapisane, 
że ma wrażenie, iż gdy zezna- 
wał w śledztwie, jednem uchem 
go słuchano a drugiem wypusz- 
czano. 


Prokurator żąda odczytania 


kania, w swoim domu. Zaremba 
przybył z Lusią, obejrzeli mie- 
szkanie, które bardzo im się po 
cobało, Zaremba powiedział, że 


Pan [est cham... 


Krzykliwa Gorgonowa 


czenie, że umiemożliwia się o- 
skarżonej powiedzenie każdemu 
ze świadków w oczy, czy mówi 
prawdę, czy nie. Prosi. abv wy- 
jaśńnienia, które udziela oskar- 
żona, nie były przerywane ani 
ilustrowane. 

Przew.; — Czy powiedziała 
pani, że coś się stanie? 
— Powiedziałam, że cheia- 
łam sobie życie odebrać. 
Oskarżona wybucha 
nym płaczem: 

— Tak dłużej żyć nie mogłam 
Czy miałam wziąc walizki i 
pójść z dzieckiem po 7 latach? 


Jakie kohiefy? 


Z kolei zadaje pytania 
kurator: 

— Słyszałem, że powiedziała 
pani, iż przyczyną nieporozu- 
mień była nie Lusia, ałe wszyst 
kie kobiety. Jakie to były ko- 
biety? 

— Ja ich przecież wszystkich 
nie będę wyliczać. 

W dalszym ciągu oskarżona 
zaprzecza całemu szeregowi ze- 
znań świadka. Kończy swe o: 
świadczenie uwagą: 

— On jest na takim poziomie, 
że jabym się przed nim nie 
zwierzała, On jest murarzem. 

Prokurator: — Czy pani po: 
wiedziała: „strasznie przez tę 
Lusię cierpie"? 

Świadek: — Tak i powiedzia- 
ła to pod przysięgą. 

Po pytaniach obrońców prze- 
wodniezący zarządza przerwę. 


Bała się że ją 
zastrzelił 


Wreszcie zeznaje świadek 
Helena Piocka. 
uczenica i koleżanka Lusi. Pow: 
tarza ona znane pochlebne ø- 

pinje o Lusi. 

Zmarła mówiła jej niekiedy 
o kłótniach w domu z „panią 
Bała się, że ją Gorgonowa 
zastrzeli. 

Lusia chodziła dobrze ubrana 


rzew- 


pro- 


sprzeczki między oskarżoną a 
wiadkiem, po której adwokat 


Wożniakowską składa oświad- 


i nie uskarżała się nigdy na 
Oskarżona: — Pan fałszywie | brak bielizny, odzieży i t, d. 
przysiągł, pan jest eham Na tem rozprawę odroczona 
do 


żelwy miała użyć 


_ Dochodzi gwałtownej 


tu będzie mieszkać Lusia, oni 
Staś, zaś pani Gorgonowa bę- 
dzie mieszkać w Brzuchowi- 
cach, ponieważ 

razem być nie mogą. 

W niediugi czas potem zau- 
ważył, iż doszło do 

pogodzenia się Gorgonowej 

z Zarembą, 

Opisując następnie dalszy roz 
wój wypadków opowiada, iź na 
drugi dzień po zbrodni przyje- 
chał do Brzuchowic, gdzie o- 
skarżona powiedziała mu, że 
skaleczyła się w rękę szklanką, 
którą niosła z wodą z kuchni 


BIAŁYSTOK, 21 marca. 
Wczoraj w Grajewie członko* 
wie O. W. P. rozpoczęłi ekscesy 
antyżydowskie, wybijając kilka 
dziesiąt szyb w sklepach į mie- 
szkaniach żydów. Cztery szyby 
wybito w żydowskim domu mo 
dlitwy. 

W czasie awantur odbywał się 
w Grajewie jarmark. Agitato- 
rzy O. W. P. korzysłając z licz- 
nego zjazdu ludności wiejskiej 
usiłowali podburzyć zebranych 
przeciwko żydom. Akcja agita- 
cyjna spotkała się jednak z cał- 
kowitem niepowodzeniem, gdyż 
wieśniacy zachowali zupełny 
spokój 


W 


Gorgonowa w czasie rozmo- 
następujących 
słów: 

„Ja tak cierpię. ja długo cier- 
pieć jednak nie będę. Zobaczy 
pan, eo się stanie“. 

— Myślałem — mówi świa- 
dek — że Gorgonowa nic złego 

sobie nie zrobi. 


do jutra. 


(ntyiydowskie eksesy w. Grajewie 


Wybite szyby w sklepach, mieszkaniach 
i domu modlitwy 


Kilku sprawców napadu zo- 
stało ujętych. Starosta powiate: 
wy w Grajewie skazał admini- 
stracyjnie Andrzeja Grogolew- 
skiego, Teodora Hęnczla i Anto 
niego Wypyskiego — po 28 
dni bezwzględnego aresztu; Sta- 
nisława Domaszewskiego i Fe- 
liksa Wiszniewskiego — po 50 
złotych grzywny z zamianą na 
14 dni aresztu, Stefana Sikor- 
skiego na 40 złotych grzywny, 
oraz paru innych czlonków O. 
W, P. biorących udział w eksce 
sach — po 7 dni bezwzgłędneg» 
aresztu, lub też na kary pic 
niężne, 


Mięso wołowe 
nie stanieje 

W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie komisji cennikowej dla 
ustalenia cen na mięso wołowe. Po 
siedzenie to zwołane zostało na 
wniosek samych rzeźników, którzy 
podają, że opłaty od uboju stania- 
ły o 3 zl, robocizna o 1 zł, prze- 
wóz o 1 zł., i wobec tego wnoszą © 
zniżenie cen na wołowinę o 10 pro- 
cent. 


Jednakże w dniu wczorajszym 
tzeźnicy, po przybyciu na posiedze 
nie komisji, oświadczyli, iż w mię- 
dzyczasie pożiom cen na trzodę 
podniósł się znacznie, tak że miast 
zniżki, zachodzi Konieczność pod- 
wyższenia cen na mięso wołowe, 


Ta nieoczekiwana zmiana frontu 
przyjęta została przez przedstawi- 
cieli władz administracyjnych, pro 
ducentów i magistratu, w komisji 
cennikowej, poniekąd z oburzeniem 
Wniosek rzeźników odrzucono i do 
tychczasowe ceny zatwierdzono do 
14 kwietnia r. b. z tem, że po tym 
terminie zwołane zostanie ponow- 
ne posiedzenie komisji « mnikowej, 
dla opracowania nowego cennika 
na mięso wołowe. 


Łańcuchy srebrne 
dla sędziów łódzkich 


Przed paru dniami prezes sądu 
apelacyjnego nadesłał do Łodzi 60 
stebrnych łańcuchów pozłacanych. 
ozdobionych orłem, 

Łańcuchy te otrzymali w dniu 
wczorajszym po raz płerwszy wszy 
scy sędziowie, przewodniczacy roz 
prawom, (prócz asesorów), jak rów 
nież wszyscy sędziowie grodzcy. 


Ńoene dyżury aptek 


Dziś w mocy dyżurują następują 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9), L. Steckla (Limanow- 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6), St. Hamburga (Głów- 
na 50), L. Pawłowskiego  (Piotr- 
kowska 307), A. Piotrowskiego (Po 
morska 91), 


7i. IM— „GŁOS PORANNY” — 1993 


Kto został odznaczony w dniu imienin marsz. Piłsudskiego 


Jak już donosiliśmy — w czasłe narjum nauczycielskiego żeńskiego 
uroczystego obchodu imienin mar |im, Szycówny). 


szałka Józefa Piłsudskiego, odzna- 
czono szereg obywateli łódzkich, 


Lista odznaczonych przedstawia 
się, jak następuje: 

Krzyż  komandorski otrzymał 
biskup Kazimierz Tomczak, 


Krzyże oficerskie otrzymali: Jil- 
jusz Jarzębowski, pracownik Towa 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi, 
pastor Juljan Dietrich, superinten- 
dent parafji ewanzielicko - augs- 
burgskiej. 


Krzyżę kawalerskie przyznano: 
dr. Stanisławowi Skalskiemu, na- 
czelnikowi wydziału zdrowia urzę- 
du wojewódzkiego w Łodzi, Józefo- 
wi Raciborskiemu, rektorowi archi- 
wum akt dawnych magistratu m. 
Łodzi, Stanisławowi Mańkowskie- 
mu (rolnik), inż. Stanisławowi Le- 
opoldowi (rolnik), inż, Tadenszowi 
Sieniawskiemu (rolnik), inż, Tadeu 
szowi Szpunarowi (kierownik sej- 
mikowej stacji doświadczalnej w 
Błoniu pow. łęczyckiego), Zbignie- 
wowi Wilskiemu (rolnik), Aleksan- 
drowi Zalewskiemu (dyrektor semi 


Złoty krzyż zasługi przyznano: 
Kazimierzowi Poznańskiemu, dy- 
rektorowi firmy „I. K. Poznański” 
Leonowi Gajewiczowi, dyrektorowi 
Tow. Kredytowego m. Łodzi, Otto- 
nowi Eisenbraunow; dyrektorowi 


| AAAAAAAAŁAAANŁARAANANAANĄ 
yborny smak 
ysoki gatunek 
ytworny aromat 
ykwintne opakowanie 


oto cztery zalety 


PU 


marka fabr. marka fabr. 


PLUTOS TE" 


IMPORT WŁASNY 


Sprzedaż w naszych sklepach 
fabrycznych. 


Nowa siacja towarowa 


Dyrekcja kolei rozpisała ankietę 


Dyrekcja kolei państwowych na- 
desłała do sfer przemysłowych Ło 
dzi ankietę w sprawie projektu bu- 


Fabryczna znajdują się duże za- 
kiady preemysiowe, jak również 


liczne składy towarowe Opinja prze 


dowy w Łodzi nowej stacji towaro- |mysłu łódzkiego wyraziła się we 


wej na Polesiu Widzeskiem. 


Opinja przemysłowców łódzkich 
jest zasadniczo zgodna. Wszyscy 
wypowiedzieli się za realizacją oma 
wianego projektu, uzasadniając 
swe stanowisko tem, że obecna Sta 
cja towarowa Łódź - Fabryczna, 
rozporządza bardzo ograniczonymi 
terenami, leżącymi w centrum mia 
sta i dlatego nie jest i nie może być 
należycie rozbudowana i dostoso- 
wana do potrzeb ruchu towarowego 
tak dużego ośrodka przemysłu | 
handlu, jakim jest Łódź, 

Biorąc jednak pod uwagę, że w 
pobliżu stacji towarowej Łódź - 


wspólnym dezyderacie, ażeby po- 
mimo wybudowania nowej stacji 
towarowej na Polesiu Widzew- 
skiem, zakłady przemysłowe i han 
dlowe mogły nadal korzystać z li- 
nji obecnych, to jest, aby wagony 
z ładunkami przeznaczonymi dla 
przedsiębiorstw położonych obok 
stacji Łódź - Fabryczna mogły być 
podstawiane na obecnie istniejące 
bocznice, 

Sprawa powyższa ze względu na 
swą  doniosłość interesuje Ogół 
lndności Łodzi, to też z niecierpil- 
wością oczekiwana jest odpowiedż 
dyrekcji kolei. 


fabryk, Marjanowi  Olszewskiemu, 
dyrektorowi firmy „Elibor* dr. Sta 
nisławowi Żółkowskiemu, lekarzo- 
wi powiatowemu w Łęczycy. 


Srebrne krzyże zasługi otrzyma- 
li: Leon Berkowicz zastępca naczel 
nika wydziału bezpieczeństwa urzę 
du wojewódzkiego w Łodzi, Wi- 
ktor Nowakowski, referendarz łódz 
kiego starostwa grodzkiego, Fryda 
Horak, pracownica urzędu woje- 
wódzkiego w Łodzi. 


Bronzowe krzyże zasługi otrzy: 
mali: Mikołaj Krakowski, Antoni 
Turlejski i Stanisław Bartczak, 
długoletni woźny urzędu wojewódz 
kiego w Łodzi, (p) 


poczta nie będzie do- 
starczeć kart prima apri- 
lisowych 


Według przyjętego zwyczaju, na 
dzień 1 kwietnia przesyłają sobie 
znajomi wzajemnie pocztówki z wi 
dokami mniej lub więcej złośliwe: 
mi. 


W związku z tem dowiadujemy 
się, że dyrekcja poczty łódzkiej wy 
dała przypomnienie podległym urzę 
dom pocztowym, że w myśl odnoś- 
nego zarządzenia ministra poczt I 
telegratów, druki, karty pocztowe 
i widokówki, zaopatrzone w ryciny 
względnie treść uwłaczającą godnoś 
ci adresata, nie będą doręczane. 


(a) 


Ddczyty radiowe 


Dnia 24.8 o godz. 16.40 transmi 
towany będzie z Poznania odczyt 
krajoznawczy prof. Jana Kilarsgie 
go, który w okresie nadchodzącej 
niedługo wiosny į sezonu letniego, 
poda szereg rad, jak organizować 
pożyteczne i miłe wycieczki, 


Dnia 25.8. o godz. 16.40 nada- 
ny zostanie odczyt inż, M, Deder- 
ko, który pouczy zapalonych ama- 
torów - fotografów — „Ja% ©trZy- 
mać powiększenie ze Zdjęcia foto. 
graficznego? (r) 


Nr. p. 


Mano ee |Krzyże zasługi dla łodzian ">" 


80-1ecie urodzin obchodzi zasłu- 
żony działacz społeczny i wybitny 
obywatel łódzki, p. Gustaw Klu- 
ków, Syn Karola, urodzony w 
Zgierzu 19 marca 1853 r. — Ukoń- 
czył gimnazjum w Łodzi, następ- 
nie szkołę tkacką na Sląsku, Przed 
wojną zajmował stanowisko dyrek» 
tora firmy „Ludwik Wagner” przez 
lat 15, zawsze pełen energji i im- 
cjatywy, wykazuje wybitne tzdol- 
ności. 


Od 15 lat piastuje mandat pre- 
zesa zarządu I-go Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości m. Ło- 
dzi i województwa łódzkiego z r 
1907. Jest długoletnim członkiem 
dyrekcji towarzystwa kredytowego 
m. Łodzi, członkiem rady zarządza 
jacej łódzkiego  chrześcijańsktego 
towarzystwa dobroczynności, człon 
kiem zarządu łódzkiej straży ognio 
wej ochotniczej, współzałożyciejem 
i członkiem komitetu organizacji 
polaków - ewangelików w Łodzi 
oraz wielu innych organizacj, At 
multos annos. 


Diiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Z okazji szczęśliwego wyzdro- 

wienia syna mojego, ofiaruję 
zł, 20 (dwadzieścia) na Dom 
Sierot Półnoona 38. 


Zofja Silbersteinowa 


Nr. 55 Specjalny Dodatek powieściowy 


„GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 22 marca 1935 roku. 


i świadków nie uważa się przez wielu zawierających 


powoli toczyły się z oczu, 


spadając na rozłożone 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 
(Ciąg dalszy). 


„Rodzina stara, oparta wyłącznie na związku 
płciowym lub materjalnym spada :z piorunującą 
szybkością w otchłań najwstrętniejszego niewolnie- 
twa ducha. Sakrament sprofanowany przez fałsz 
przestał być Sakramentem. Obrzęd „ślubowania“ 
polega obecnie na kłamstwie. K'amie świadomie 
przeważnie jedna ze stron, gdy twierdzi, że nie 
przyrzekała poprzednio nikomu miłości; kłamią 
świadomie lub podświadomie obydwie strony, gdy 
przyrzekają sobie dozgonną miłość i wierność (gdy- 
by nie kłamali — skądby się brała taka ilość roz- 
wodów, separącji į trójkątów?) W wielu wypad- 
kach przystępują do ślubu osobnicy mający z góry 
powzięty zamiar niedotrzymywania go, często w pó! 
godziny po spłacenin alimentów poprzedniej ko- 
chance. Po ślubie fałszuje kapłan pouczając młodą 
parę o łem, jak powinno wyglądać wzorowe stadło 
— o czem nie może mieć pojęcia, bo jest kawalerem 
i zdarza się, że żyje w konkubinacie. Po tej całej 
budującej ceremonji, branej na serjo przez bardzo 
naiwne i młode dziewczęta, towarzystwo idzie do 
domu i pije napoje wyskokowe, Cz*owiek honoru 
lub człowiek uczciwy, o ile przyrzeka — spełnia 
przyrzeczone za wyjątkiem ślubowania wierności. 
Sakrament małżeństwą i ślub danv w obliczu Boga 


za równozgaczny nawet ze słowem honoru“. 
„Jakże mog!a ona poprzednio nie zauważyć tego 

miejsca? więc okazuje się, że podobnie do Renna 
postępują nietylko narzeczeni, ale i małżeństwa? — 
że fałsz powszechny w miości jest uznany i usank- 
cjonowany, jako jej podstawa moralna. Nie, to nie- 
możliwe!“ — zaprotestowała — „a Romscy? Skądże 
wiem? — może zgoda i szczęście Romskich jest zrę- 
cznie graną komedją?'* 

Na dworze zaczęło szarzeć przed Świtaniem 
Za parę godzin na Śniadanie zjawi się „on™“ i bez- 
czelnym wzrokiem bedzie patrzał i parównyw?? 
cynicznie jej ciało z wdziękami Eryki. Anię ogar: 
nął nieprzezwyciężony wstręt... 

Myśl, że będzie musiała iść do sklepu, rozma 
wiać z ludźmi i gotować „dla niego“ kawę, wyda 


wała 'się potworną. Od łez i z niewyspania tepw 
i dokuczliwie bolała gowa. Padeszła do otwartej 
żelaznej szafy z zamiarem wydobycia  bruijonów, 
które wczoraj pokazywał. opowiadając, że zawie 
rają w sobie taiemnicę przyszłej szczęśliwości 
wszystkich tudzi. Może w nich znajdzie jakieś roz- 
wiązanie? 


Wyjmując bruljony zauważyła w kącie szafy 
czarny. duży pistolet bębenkowy systemu „Nagan“, 
własność kapitana Romskiego. leżała ta hroń nd 
2 lat w szafie nabita, ale nigdy aie używana. Ma- 
chinalnie wzięła rewolwer do ręki... 

Patrza'a długo, rozważając niemo swój za- 
miar.. Wydawał się łatwym, prostym i logicznym... 
Było trochę żal samej siebie i swoich marzeń 
o świet'anej miłości i o własnem dziecku... Myślała 
teraz spokojniej i życzłliwiej o pani Helenie, o mat- 
ce, a małych Romszczakach, o tennisie i o Grecie, 
o szkole ł o pani przejożanej., Łzy ciężkie, duże 


bruljony... 

Coś szepłało, aby zaczekała na słońce! coś wo- 
łało: „życie jest lepsze od twych sądów o nieml*, 
coś rozpaczliwie krzyczalo matczynym głosem: 
„Aniu, dziewczyno kochana, co robisz?!'.., 

Język spustowy szedł ciężko powoli da tyłu 
naciskany przez palce obydwu rąk, lufa chwiała 
się i opisywała duże koła od prawej ku lewej ręce 
i z powrotem; spust się zatrzymał w położeniu tvl- 
nem, d'ugo się wahał, czy spaść? — aż wreszci: 
uderzył długą, ostrą iglicą w spłonkę nabojową... 

We mgle obłoku dymowego Ania stała jeszcze 
chwilę, później górna część ciała opadła na biurka 
i pozostawiając na zielonem suknie krwawe ślady, 
ciężko osunę'a się na podłogę. 


ROZDZIAŁ XXII. 

Cały parter domu stał pustką. Na toalecie panł 
Heleny leżał jej masywny złoty zegarek. Tadek sta- 
nął przy nim, wahając się, kosztował conajmniej 
300 złotych i sam w/aził w rękę. 

„Przecież nie jestem złodziejem“ — odtrąci! 
od siebie chwilową pokusę, — to nie moja hranża. 
Warjacil zostawiają biżuterję na wierzchu”. Wzru- 
szył ramionami i troskliwie schował zegarek do 
szufladki. 

Łóżko Ani było nieruszone. „Gdzież ta mała 
bąblowa'a przez całą noe?* — pomyślał zdziwiony 
i zaczął ostrożnie wspinać się na schody, prowa- 
dzące do pokoju Romskiego. Ciało Avi leżało po- 
między biurkiem i szafą żelazną, niewidoczne dla 
wchodzącego. Uwagę Tadka  przykuła odrazu 
otwarta żelazna szafa ze zwojami planów i wykre 
áw wewnątrz. Gdy podszedł do biurka ujrzał brv 
ljony. Pochylił sie chciwie nad nimi, zapomina 
o wszystkiem. (d. c. n? 


Łódź, dnia 22 marca 1933 r. 


GŁOS SPORTOWY 


Emocionuiace momenty z meczu piłkarskiego Francia-Niemcy 


Zawody te rozegrane na stadjonie berlińskim w Grumewaldziezakończyły się wynikiem remisowym 3:8. 


Lwów zmienił 


Petkiewicz nie zwrócił nagrody 


Wiosenny bieg naprzełaj Ł.K.S.-u odwołany 


Od szeregu lat rozgrywany jest 
w Łodzi bieg naprzełaj o jubilenszo 
wą nagrodę wędrowną, ufundowa- 
ną przez ŁKS. Bieg ten odbywa 
się zwykle w drugi dzień świąt 
Wielkanocnych. W tym roku jed- 
nak biegu tego nie będzie, gdyż 
niema nagrody. 

Stosownie do regulaminu tej im- 
prezy nagroda przejść powinna na 
własność tego zawodnika, który od 
miósl trzy, niekoniecznie kolejne, 
zwycięstwa. Poraz pierwszy zdo- 
był ją Petkiewicz w roku 1929, w 
następnym roku —  Kusocinski, 
wreszcie w roku 1931 znów Petkie- 
wiez. Od tej pory ŁKS już nie wi- 
dział nagrody, chociaż żaden za- 
wocnik nie zdobył jej jeszcze na 
własność. 

Zwycięzca biegu w roku 1932, 
_ Puchalski nie otrzymał jej, gdyż 


ła przesłać ją do Łodzi przez zgło- 

szonych do biegu zawodników 

swych, lecz przyrzeczenia swego nie 

dotrzymała, dzięki czemu nagroda 

nie mogła być Puchalskiemu wre- 

czona. Okazuje się że nagrodę tę 

Petkiewicz zabrał nieprawnie zo 80, 
bą zagranicę, za co odpowiedzial- 

na jest Warszawianka, gdyż miata | 
ona obowiązek nagrodę tę przecho- 

wywać do chwili zdobycia jej na. 
własność przez Petkiewicza, względ 

nie Kusocińskiego. 


Dziś, dzięki przywłaszczenia 80- | rozegrany. 


bie nagredy przez Petkiewicza, + 
oraz przez nieobowiązkowość War | 
szawianki, doroczny bieg wiosenny 
ŁKS nie może się odbyć, Dodać na 
leży, że omawianą nagrodą jest du 
ża Statuetka z bronzu na marmuro 
wej podstawie, przedstawiająca 


swych mistrzów 
pięściarskich 
spotkania o tytuł 
nięściarskich mistrzostw okrę- 
gu lwowskiego zostały „uż <0- 
zegrane, Tytuły mistzzów zdo- 


w wadze muszej 
"w koguciej Schirak (Hasiuo- 
w piórkowej Wagner (Czar 
w lekkiej narazie finał nie 
Vo decydującego 
spotkamia stają: Strauss (Has- 
oraz Kiszka (Czarni) 


W półśredniej Kaczmar (le- 


w średniej Brolik (Czarni), 


Tylko Poznań gra w Łodzi 


Wszystkie mecze międzymastowe na wyjazd 


W roku bieżącym będziemy mieli 
bardzo skromny sezon międzyma- 
stowych spotkań piłkarskich, W 
perspektywie oczekuje nas tylko 
jedyny mecz w Łodzi, w którym Za 
przeciwnika będziemy mieli repre- 
zentację Poznania. 

Natomiast przewidziane są aż 
trzy mecze wyjazdowe, a mianowi- 
cie: do Lwowa, Krakowa i Warsza- 
wy. Pod znakiem zapytania stol 
mecz Łódź — Śląsk, Usiłowania Ło 
dzi w kierunku wznowienia tych 
dorocznych zawodów doprowadziły 
przed dwoma łaty do jednego spot- 
kania į na tem urwał się z trudem 
nawiązany kontakt. Gdyby w bieżą 


cym sezonie spotkanie to doszło 
do skutku reprezentacja łódzka 
miałaby dodatkowo czwarty mecz 
wyjazdowy, 

s+» 


Dorocznym zwyczajem  Zarzął 
PZPN nadaje odznakę PZPN dzia- 
laczom i zawodnikom specjalnie 
zasłużonym dla sportu piłkarszie- 
go. 

Kluby łódzkie w związku z tem 
zgłosiły cały szereg wniosków. 
Rozpatrzeniem ich zajmie się spe- 
cjalna komisja wyłoniona przez za 
rząd ŁOZPN i ona ostatecznie usta 
li kandydatury do odznaki PZPN. 


Tryumfatorzy X olimpiady 


Kusocińskii Walasiewiczówna na zawodach ŁKS-u 


i © 
Warszawianka na kilkakrotne mu wartość kilkuset złotych. Wznowie (Czarni), Sezony lekkoatletyczne mielismy M. in. zaproszeni zostaną Kusociń- 


o a> e 3 nie biegu tego może nastąpić tylko a > s z z io aT Ee, 
nity fundatorów nagrody obiecywa |. tym wypadku, gdyby nagroda| w ciężkiej Barszczewski dotychczas w Łodzi bardzo skrom- |ski, Walasiewiczówna, Pławczyk, 
WPNE S PRTEZRAWCK A ZOE 


została przez Petkiewicza zwróco- | (Grafika) z powodu braku przej”*; * już start jakiegoś wybitniej. ja pozatem w imprezie tej jest zapo 


z a z > « . . 
R j 3 3 dad EM szego zawodnika, reprezentujące- | wiedziany udział najiepszyćh lokal 
TiocZyński Henda aA sA AR ny pa S ck pk 6 go naprawdę wysoką klasę należał |nych zawodników i zawodniczek 

; a s '  zesz orocznyc mistrzów sT; A SR NE 
wicemistrzem Nicei ido wielkiego wydarzenia. jak Janowskiej, Głażewskiej, Kwaś 


Sprawa ta jest dziś specjalnie |ty*uły zdołali utrzymać iedv-| Obecnie, jak się dowiadujemy, |niewskiej, Bobińskiego i innych. 

NICEA, 21.3. (PAT) — W finale |aktualna, bowiem — jak wiadomo | dle Schirak (Hasmonea) w Wa LKS czyni starania nad zorganizo| Będzie tə, jednem stowem, naj- 
międzynarodowego turnieju tenni- |__ Petkiewicz odwołał się do zarzą | dze koguciej i Wagner (Cza!- waniem wielkiej imprezy lekkcatle- | większa impreza z tych, jakie do: 
łowego w Nicei, w grze podwójnej |du PZLA z prośbą o zniesienie na- ni) w wadze piórkowej. Świad tycznej, w której wzięliby udział |tychczas odbyły się w Łodzi. 
Poi para paz Tłoczyński — |łożonej nań dożywotniej dyskwali- |czy to o dalszych iwa najwybitniejsi lekkoatleci polscy. 

ebda przegrała do pary szwajcar- |ikacji. Jeśliby władze PZLA uzna | Poczynionyca przez  iwOWSKI = 5 
sko — francuskiej, py —|fy za zdioRienikh zniesienie tej | sport bokserski. i Rywalki Waisówny 
iia w trzech setach: 2:6, 2:6, |kary, to pierwszym warunkiem po SE E E RASER | Bezkonkurencyjna dotychczas |metrów, przyczem odległości takle 
:6. _ |winien być nakaz niezwłocznego ` z skobolka, Wajsówna, bez- | Jasień t zyskuj 

W ten sposób zespół polski zde |zwrotu przywłaszczonej przez Pet-| 9 BEZKONKURENCYJNY Blkonkurencyjna nietylko w Polsce, zach. Rywalizacja między nią a 
był drugie miejsce w tej konkuren- |kiewicza jubileuszowej nagrody REPERTUAR FILMOWY lecz i w całym świecie znalazła |Wajsówna zapowiada się w bieżę: 
cji. ŁKS-u. Dźwiękowego Kina obecnie groźną rywalkę w osobie |cym sezonie bardzo ciekawie, Rów 


g9 )|Znanej zawodniczki poznańskiego |nież i Wałasiewiczówna uzyskuje 
gg ç A 2 i T Q L AZS, mistrzyni Polski w pchnięciu | podobne odległości, a mając zamiar 
m EREDA CT 02 ROOTA 


kula, Jasieńskiej. poświęcić się ćwiczeniom pięciobo- 
Błękitna 
Rapsodja 


Janet Gaynor 
Charles Farrell 


Marsz Sulejówek—Belweder 


S 58 RAR ZO? 


Podczas ostatnich zawodów Ja- |ju, zapowiada się jako druga ry- 
sieńska uzyskała wynik ponad 40 |Iwalka Wajsówany. 


Najnowsza długometrażowa arcykomedja nagrodzona zło- 
tym medalem na konkursie śmiechu! 


Irene Dunn 


k e = £ RH 
iwa "| oba w Legii Cudzoziemshie 
W niedzielę odbył się doroczny tradycyjny marsz drużyn Su-|] oraz te wszystkie, które cechu- | |g5 


lejówek -— Belweder. je wybitny artyzm w pomyśle, f 4 3 
Zdjęcie nasze przedstawia jedną z 55 drużyn, biorących udział i reżyserji i pięknej oprawie mu- H| wkrótce rozweselą i rozbawią całą Łódź 


w tegorocznym marszu, przebywającą ostatni etap w Alejach REBE) . . 
Ujazdowskich, od jutra w kinie „D ALAGE: 


Łódź, 22 marca 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 22 marca 1933 r. 


Ameryka bez pieniędzy 


Paradoksy bośaciwa. — Orgia spekulacji. — 


16-dolarowa pożyczka dla $ubernafora sianu 


Nowy Jork, w marcu. 

Dopiero teraz, kiedy panika 
powoli zaczyna mijać.i banki 
podjęły na nowo swe czynno- 
ści, można dokładnie zdać so- 
bie sprawę z napięcia wyda- 
rzeń, mknących z zawrołtbą 
szybkością w iście amerykań- 
skiem tempie, a które w ciągu 
jednej nocy uczyniły Stany 
Zjednoczone- krajem bez pie 
niędzy. Ściśle mówiąc — pienią 
dze były, ale zamknięcie ban- 
ków „zamroziło* «cały obieg 
pieniężny, który w Stanach o 
party jest wyłącznie na cza 
kach. Tak więc przez jedną da 
bę amerykanie byli dosiownie 
ogołoceni z gotówki, 

Zaczeło się to zaraz po ta 
mknięciu fabryk Forda i pan! 
ka ogarnęła przedewszystkiem 
jedną z  najpoważniejzyel* 
dziedzin rolnictwa amerykań- 
skiego: handel surową bawel- 
ną, Kursy zaczęły skakać nda 
zu z szaloną szybkością, a pa” 
ku szerzona w związku z po- 
głoskami o  projekłowanem 
przez Roosevelta moratorjum 
bankowem i zamknięciu wszy 
slkich giełd towarowych, dopp 
gowała spekulacje bawełnianą 
Nastrój paniki dosięgnął szczw 
tu w ciągu następnych paru 
dni, gdy kursy zaczęły skakać 
już nie po Kilkadziesiąt, lecz 
po paręset na dobę. Zamknię- 
cie banków  unieruchomiło w 
portach bawełnianych w No- 
wym Orleanie i kilku innych 
olbrzymie transporty 
bawełny, gdyż żaden agent nie 
chciał wyładować okrętów, po 
nieważ nie byl w możności sf 
nansować fych wielkich ładun. 
ków. Jednocześnie rzucili siĘ 
do spekulacji bawełnianej przę 
dzalnicy w obawie, ił w razie 
ałuższego okresu trwania 
„Świąt giełdowych" nie będą 
w możności ustalić żądnych o- 
fia.jalnvch cen surowej bawel 
ny, a w razie przedłużenia «ię 
iworatorjum bankowego i ewen 
tualnego spadku dolara będą 
mogli tylko: przez ucieczkę md 
pieniądza do towaru zreduko- 
wać ewentualne swe straty. Za 
kupy te w ciągu jednego dnia 
osiągnęły olbrzymią cyfrę 100 
tvsięcy bel, t. j. prawie 2 razy 
tyle, ile wynosi roczne zapotrze 
bowanie calego polskiego prze- 
mysłu bawełnianego. Kursy 
snane do góry, nie zatrzymały 
ESCENA 


„liospodarka z 
Narodowa 


Nr. 5 dwutygodnika ..Gospo- 
darka Narodowa“ omawia w 
artykule K. Ivanki politykę go- 
spodarczą na tle prawa zmniej- 
szającego się przychodu. 

P. Łopieński poruszając aktu 
alny obecnie problem  zatrud- 
nienia bezrobotnych, podkreśla 
że nietylko wielki przemysł mo 
że dać zatrudnienie. Źródłami 
pracy s4 równieź rolnictwo i 
przemys! średni, o ile usunię- 
te zostanie uprzywiłejowanie 
wielkiego przemysłu. 

P. Bobrowski omawia 
tychczasowe rezultaty i prze- 
bieg pierwszej piatiletki, zazna- 
czając, że decydowały tu nie- 
tyle objektywne warunki go- 
spodarcze, co momenty subjek- 
tywne, w znacznej mierze psy- 
chologiczne: tradycyjna iner- 
cyjność ludności z jednej, a 
dynamika nowego mitu społe- 
czeństwa — z drugiej strony. 

Szereg uwag na temat usta- 
wy kartelowej, bilansu pracy, 
ruchu spółdzielczego i loterji 
klasowej uzupełnia ten numer. 


surowe j | 


do-176.25 (plus 25), Cukier 17.25 


się nawet po ogłoszeniu mora- 
torium bankowego, gdyż tran- 
zakcje zawierano z charaktery 
styczną klauzulą: „Termin -~ 
po otwarciu banków“. 
Dziwnie naprawdę kształto- 
wało sie życie przeciętnego «- 
merykanina w okresie tych 
kilkunastu dni, pełnych nerwo 
wego napięcia i niespokojnego 
wyczekiwania. Drobny pit- 
niądz, który doskonale  zastę 
puje w Ameryce czek, znikł zu- 
pełnie z obiegu, Za żadną cenę 
nie można było zmienić bank- 
notu dolarowego, a nikt prze 
cież nie był zaopatrzony w wię 
kszą ilość gotówki, skoro wszy 
stko opiera się na czekach. Co- 
dzienne życie przestawiło się 
wyłącznie na drobne pożyczki, 
na drobny kredyt, udzielany 
wszystkim przez wszystkich. 
Nawst hotele i restavzacje, na- 
wet teatry przyjmowały droh- 
ne czeki, Prawdziwa inflacja 
pomocniczego pieniądza rozsza 
lała w Ameryce w ciągu kilku 
nastu godzin, Olbrzymia ilość 
firm poprostu na swych blan- 
kietach wystawia'a czeki ua 
drobne sumy. które puszczane 
były w obieg i przyjmowane 
aawet za gazetę, czy pudełku 


zapałek. 

Policjanci, nauczycielowi 
straż ogniowa — wszystk» lo 
przyjmowało bony, wydawane 
przez miasta, przez przedzie- 


biorstwa prywatne, przea drob 
ne nawet sklepiki. Jedna z fa- 
bryk chemicznych wsbiła mo- 
nety z magnezji po 20 cent 
Najdotkliwiej odczul! tę sv- 
tuację amerykanie. zrajłujaty 
się w podróży. W każdem mie- 


iście były olbrzymie ilości osób 


nawet zamożnych, które musia 
ły pożyczać sobie po parę doia 
(TÓW. Zamknięcie banków w 
stanie Michigan spadło tak nie 
oczekiwanie na ludzi, iż b;lv 
gubemator tego stanu, Pruck- 


ner, zmuszony był pożyczyć so 
bie od jednego ze swych przy- 
jaciół 10 dolarów. 

W tych dniach pełnych gro- 
zy amerykanie wykazali dużo 
zimnej krwi i solidarności spo 
łecznej, Zdrowy instynkt orga- 
nizacyjny społeczeństwa od- 
niósł przecież zwycięstwo nad 
nastrojem paniki, dokumeniu- 
jąc dużą odporność w czasie 
ciężkiej próby. 

K, M. 


Kartel gumowy 


ma być odnowiony na 5 lat 


„ Jak wiadomo, z dniem 1 mar 
ea rozwiązany został karte! gu- 
mowy i na rynku rozpoczęła 
się ponownie ostra walka kon- 
kurencyjna. Przy silnym spad- 
kn zapotrzebowania ceny uke- 
gają stałym wahaniom, co sta- 
lo się powodem zupełnego zde- 
zorjentowania i zdezoręanizo- 
wania rynku. Kupiectwo w o- 
bawie przed dalszą zniżkg cen 
wstrzymuje się całkowieie od 
zakupów, zamawiając najwy- 
żej partje towarów nie przewyż 


Zakaz przywozu 


niektórych towarów zagranicznych 


Wczoraj ukazało się rozporządze 
nie rady ministrów, zakazujące 
przywozu do Polski szeregu towa- 
rów zagranicznych, Zakaz ten obej 
muje m, in, len i konopie, jedwab 
sztuczny, wełnę czesaną, liczniki 
energji elektrycznej, całkowite apa 
raty telefoniczne, samochody cięża 
rowe i części samochodów, maszy- 
ny do pisania į liczenia oraz ich 
części, farby drukarskie, garbniki 
syntetyczne, oraz ekstrakty garbnł 
kowe, różne wyroby  fajansowe I 
porcelanowe, szereg wyrobów 


szklanych, skóry  podeszwowe, 
wierzchnie miękkie, lakierowane 1 
futrzane, obuwie z tkanin i filcu, 
cieje pochodzenia zwierzęcego, śle- 
dzie wędzone, ser szwajcarski, Wwa 
nilja, goździki, bryndzę 'oraz. serki 
piwne it. d. 

Zakaz teu obowiązuje do dnia 
10 października r, b, włącznie, nie 
dotyczy jednak towarów, zalega- 
Jących w dniu wejścia w życie no- 
wego rozporządzenia w Celnych 
składach urzędowych. 


Upadłości, nadzory, układy 


Donosiliśmy niedawno 0 zawar- 
ciu związku wierzycieli w sprawie 


upadłości firmy „Przemysł TeKstyl |nie ujawniono, a zatem nie 


ny, Towarzystwa dla Handlu i 
Przemysłu Włókienniczego, Sp. 2 
ogr. odp,” (Al. I Maja 9). 
nznania upadłości za usprawiedli- 
wiona, sąd kwestje tę zostawił 
otwartą z powodu tego, iż przeciw 
ko Chilowi Prawdzie, który był 
udziałowcem upadłej firmy w 4% 
proc. prowadzone było dochodzenie 
karne o złośliwe bankruetwo. 


Co do|wniosek o uznanie 


| przez biegłego księgowego, żadnych 


‘uchybień ze strony upadłej firmy 
było 
złośliwego bankructwa, 

Sędzia komisarz złożył do sądu 
upadłości za 
nsprawiedliwioną. 

Sąd przychylił się do wniosku 
sędziego komisarza i uznał upadłość 
za usprawiedliwioną. 

+++ 

Mojżesz Cederbaum, prowadzący 

skład przędzy (Piłsudskiego 65), 


Obecnie sędzia śledczy umorzył |któremu ogłoszono upadłość na 


śledztwo przeciwko Chilowi Praw- |wniosek Spółki 


dzie, gdyż, jak została ustalonem 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo — dewizowej w Warsza 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła słaba, przy obrotach zwiększo- 
nych, Notowano: Gdańsk 174.30 
(— 15) Holandja 359.85 (— 15), 
Lendyn z0.60 — 30.63 (15), Nowy 
Jork 8.91 (plus 1), Nowy Jork — 
kabel 8.92 (plus 2), Paryż 35.05 (— 
4), Praga 26.48 Szwajcarja 172.45 
(— 25), Włochy 45.95 (— 1). Tran- 
zakcje nienotowane: Kopenhaga 
137 (— 65); w obrotach między- 
bankowych dewizy na _ Berlm 
212.35 (— 15). W obrotach pry- 
watnych marka niemiecka 211.40, 
dolar got. 8.87, szyling austr. 
101.75, rubel złoty 4.78, dolar złoty 
9.09, rubel srebrny 1.33, bilon 0.64, 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym przeważała 
tendencja słaba przy obrotach 
| większych akcjami Banku Polskie- 
go. Notowano: Bank Polski 76 — 
= 
25), Starachowice 10.10 (— 25); 
tranzakeje nienotowane: Węgiel 12 
(— 75), Modrzejów 375 (— 25). 
Nobel 1,90, Haberbusch 38.50 (plus 
50), za akcje ostrowieckie żądano 
24>—, 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych prze 
ważała tendencja słabsza, przy 
większych obrotach 4 proc. doła- 
row% 7 proc, stabilizacyjną. Noto- 
wano: 8 proc. budowlana 41,25 — 
41.15 (— 85), 6 proe, dolarowa 


Ako, Przemysłu 
Włókienniczego H, Dietel w Sosnaw 
jeu, złożył na wyrok ten opozycję, 


== domagając się w niej uchylenia upa 


dłości oraz stwierdzając, iż między 
centralą firmy Dietla w Sosnowcn 
a nim zostało zawarte porozumienie 


54,50 — 54.30 — 54.35 (— 90), 4 eg do spłacania długów, o czem 


m 


proe. inwest. 104.50 — 104.75, 7 
proc. stabilizacyjna 56.25 — 56, 

— 56.13 (— 100), 10 proc, kolejo- 
wa 104-—, 4 proc. ziemskie 52, 4 
i pół ziemskie 38,50, 5 proc. War- 
szawy 50, 8 proc. Warszawy 42 — 
41.25 — 41.50, 10 proc, Siedlec 31. 
'Tranzakcje nienotowane: 5 
kolejowa 38, 6 proc. dolarowa 57, 
8 proc, dillonawska 66.75 — 66.50 
5 proc. Warszawy 54, za 5 proc. 
kolejową chciano płacić 38, za 6 


proc. obligacje Warszawy 36.50, | 


F. p. L nie odpowiada 


Sfuttehaker pod nad- 
zorem sądowym 


Donoszą z South Bend w stanie 
Indiana (U. S, A.), że znana firma 


automobilowa Studebaker poszła 
pod zarząd przymusowy. Pasywa 


firmy wynoszą 7 miljonów dola- 
rów, 


proe. | 


isad mianował 
[rego adw, d. 


|prawdopođobnie łódzki oddział nie 
wiedział, wskutek czego wystąpił 
lo ogloszenie mu upadłości, Stwier: 
,dza również, że przedsiębiorstwo 
jego zostało w roku 1925 zlikwido 
wane i od tego czasu żadnego in: 
teresu nie prowadzi, a zatem jako 
niehandlującemu nie może mu być 
ogłoszona upadlość, Pi 

Opozycja ta będzie rozpoznawar 
ną na jednej z najbliższych sesji 
sądn. 

W sprawie tej na ostatniej sesji 
yndykiem tymcza- 
ona, dotychczaso- 


wego kuratora, 


Dalszy spadek 
zapasów przędzy 
Na podstawie danych zrzeszenia 


(producentów przędzy bawełniane, 


j 
na 12 marca przedstawiały się na 
stępująco: 

Zapasy na sprzedaż 895,131 Kg. 
co w porównaniu z okresem poprze 
dzającym wykazywało  zmniejsze- 
nie o 145.216 kg. 

Przędza w tkalniach — 416.471 
kg., co w porównaniu z okresem po 
przedzającym wykazywało również 
zmniejszenie o 13.010 kg. 

Ogółem na 12 marca zapasy przę 
dzy na 1.331.602 kg. eo w porów 
naniu z okresem poprzedzającym 
wykazywało zmniejszenie 158.226 
kg. 

W związku ze strejkiem włókien 
niczym, spodziewać się należy, ze 
w okresie następnym składy przę- 
dzy ulegną dalszemu zmniejszeniu. 


szająte normalnego targu dzien 
nego. Wobec tej chaotycznej 
sytuacji, która grozi podkopa- 
niem egzystencji całego prze- 
mysłu, nawiązane już zostały 
pertraktacje w sprawie ponow- 
neso utworzenia syndykatu, 


Podstawy organizacyjne, na 
których oprze się działalność 
syndykatu, ulegną zmianie, 
gdyż mają być zachowane pew- 
ne podsławowe warunki, Głów- 
nym z tych warunków jest przy 
stąpienie do syndykatn wszyst- 
kich bez wyjątku fabryk krajo- 
wych. Po podpisaniu umowy 
konwenecyjnej syndykat zawrze 
również umowę z fabryką Bat'a 
która konkuruje z fabrykami 
krajowemi. Syndykat ma być 
zawiązany przynajmniej na 0- 
kres 4 — 5 lat a kontyngenty 
zostaną rozdzielone równomier- 
nie w stosunku do produkcji. W 
rokowaniach tych ma wziąć 
również udział dotychęzasowy 
outsider F. W. Schweikert. 


Strejk włókniarzy 


deprymuje rynek 
walutowy 

W dniu wczorajszym na rynku 
iolarowym w Łodzi panował nadal 
zupełny spokój. Bank Połski płacił 
za odcinki grubsze zł. 8.86, za od- 
cinki drobniejsze zł, 8.85. W obro- 
tach prywatnych w Łodzi kurs do- 
jarów kształtował się w granicacn 
od zł, 8.86 do zł, 8.87, a nawet do 
zł, 8.875, a więc nieco zwyżkowa?, 
przy minimalnej podaży. Wobec 1e 
go jednak, że jednocześnie bardzo 
zmalało zapotrzebowanie, tranzak- 
cje dolarami należały do rzad. 
kości. 


Inne waluty zagraniczne w cią- 
gu dnia wczorajszego były na tutej 
szym rynku w kompletnem zanied- 
baniu, co tłumaczą przeciągającym 
się strejkiem w przemyśle włókien 
niczym, na skutek którego zapo 
trzebowanie na waluty zagraniczne 
zupełnie ustało. (ag) 


Ceny węgla 
niższe od 14—20 prog 
Dziennik Ustaw przyntóst tekst 
podpisanego przez p. ministra prze 


Jmysłu i handlu w dniu 18 b, m 


rozporządzenia o uregulowaniu cen 
węgla w sprzedaży z kopalń na 
rynek krajowy, Rozporządzenie © 
ustaliło maksymalne wysokości 
cen węgla w sprzedaży z kopalń ma 
rynek krajowy niższe od dotychcza 
sowych, przeciętnie o 14 — 20 pr. 


Cera NA WIOSNĘ wy- 
maga oczyszczenia! 


ie0M 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
I! piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek — Racjonalny 
masaż twarzy, — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


3*R020309290042202299090990069 


Rr. 81 


15.000 zł. na nr. 3947. 
10.000 zł. na nr. 77416. 

5.000 zł. na nr. 28031. 

2.000 zł. na n-ry: 1199 11129 15301 
28053 29411 43269 46916 47651 43605 
55203 80159 127902 136721 139518 141800 

1-000 zł. na n-ry: 3078 3203 5141 
6531 12829 13112 17577 18644 25340 |- 
31935 34845 46608 50003 51244* 512837 
52157 57492 62425-- 63890 674718 68947 


76721 87920 90152 96736 101921 102699 


104473 109028 110135 112182 113553 
120176 _ 122597-4} 128823" 128940 
132431-- 136816 137461 143922 145020 
146634 147267. 


Numery oznaczone + wygrywają premię. 


STAWKI. 
I ciągnienie. 

62+ 380 820 1233+- 94 467 503 739 847 
2358 428 501 639 700 941 3291 513 702 4008 60 
357 727 903 36-|- 61 5017 192 305-4 437 627+ 
971 6047 299 332 68 582 914 7056 101 263 591 
70! 47 8009 322 896 97 9016 95 117 652 802, 

10015 754 57 906 11412 604 12313 74 514 
734-— 67 919 13242 14150-- 300 61 654 80 
15869-- 914 84 16435 720+ 17282 827 13004 10 
171,83 337 547+ 53 69 639-|- 8467 19021 651. 

20443 59-- 77 734 21152 2104- 16 565 698 
22103 244 317 443--- 947 82 23001 741 24012 138 
265 622 62 725 865 25028-|- 202 479 99 u64 964 
26005 172 246 479 659 27006 152 79 291- 329+ 
485 533 636 81 736 905 28067 186 262 747-4- 
29098 455+ 517 727 869 973+ 

30670 31015 18 150 220 29 32010 94-- 104 
170 450 599-— 624 53 65 906 33291- 347 77 471 
149 958 34157-|- 250 68 749-|- 85 351357 200 
307 968 36028 88 331 408 683 806+ 77 965 37051 
573 733 34 60+ 992-- 38106 298 429 37 705 81 
39018 639- 

40416 38 41639 950 57 42255 534 856 43006 
307 26 432 585 97 730 877 92 44811 956 45062 
173 359 616 851-- 46270 317-1- 446 541 668 828 
PL 21 47179 48079+ 402 511 966 84 49074 
461 718- 

50032 94 51634-+ 42 840 986+ 52116 53 91 
421 700 53003 11 59 320 441 600 724 34-- 884 


22 III — 


54055 153 75 341 415 502 817 55046-7 262 489 


57475 538 51 69 934 58059 79 126 301 83 467 800 
962 59059 222-1- 303 483 94 932, 

60029 168 226 450 53 515 850 61001 300 485 
613 75 730 62026 97 120 93 434 94-— 523 718 
878+ 63241 406 10 501 639 766 816 $98 64007 
309 51 57 413 63 592 796 97 653404- 457 591 
687-1- 66043- 46 153% 236 71 906 47+ 67123 
a 302 788 68563 670 807 943 69017 196 221 

70535 84 907 96 71060 145 341 423 59 670 
911 72063 89 256 849 85 993 73180 238 %) 388 
512 608 711 36 995 74237 398-4- 554 88 795 823 
998 75022 85 676 713 73 92. . 

76328 98 438 805 77088 410-- 985-1- 78406 
79461+ 5774- 

80156 519 719 81024 294+ 782 82214 304 77 
527 830 65 83440-+ 84008 797 375 85081-+ 243-4- 
323 26 587 86799 801 87123 270 438 670-+- 795 
88278 367 504-1- 54 907 891787 628 33. 

90125 49-7 375 407 665 91257 410 21+ 516+ 
46 617 932 98 92036 231 321- 52 441-+ 560- 
737 93923 39 747 834 903 94160 68 226+ 365 
431 995 95002 316 426 920 26395 531 759 04 891 
97168 214 306 707 98039-- 55 974 204 6 401 
546 720-4- 99505 75-L 866 98. 

100206 776 953 101101 409 692 749 102683 
710 15 27 80 103008 244 48 469 94+ 104104 
291 366 445 94 524 T18-l- 105234 50 76 484 85 

"512 74 800 90 106095 222-1 44 355 966 107360 
686 838 108264 94 380 788 109126-4- 45 127 596 
983 84 110155 209 73 305-- 540 813 111001 
48 470 722 1120134- 44 224 586 663 99 742 
54 894 113156 323 408 33 114031 164 336 115319 
57 445 49 875 116168 313 870 117074 166 76 214 
83 346 536 951 59 118671 98 S81 945 119015 
292-1 302 434 89 564-+ 83 603-1- 940. 

120089 283 308 24 503 853 927 76 121001 307 
414 775 958 122040 64 9530-13 123259 340-4- 833 
51 124481 703 922 47 125212 847 325+ 126004 
RS 101 8 211 449-+ 808+ 22 127060 200 44-4- 
438 552-|- T48-|- 128191 93 400 13 62 552-—' $63 
902+ 129164 381 430 92 675 855. 

130229 817 965 76 131331 403- 89+ 132151 
385 88 758 819 99 981 133070-7 121-—- 283 616 
42 134085 315 57 930 63 135128 311 626 700 847 
991 136067 112 42 403 88 737.71 1371557 210 
851 78 138024 339 60.87 785 99 139097 198 311 
635 725 817 63 82 96, 


„GŁOS PORANNY" — 1933 


11 


Kto wygra! na loterji? 


140058 103 271 315 61-11 429 866 989 141050] 635-1- 871 942 75144 242 328 31 93 461 WF 
667-— 703 903 56007 63 444 49 624 742+ 85 999| 224 695 142053-- 280 366 557 143024 369 ?7. 417 | 833. 


40 586 690 973 144171 207 892 145212 397 428 


76052 185- 479 526 819% 77065 102-H 85 


35+ 59 771 996 146050 114 42 313 104 32 86- | 387 405 47 784481 50 54 576 689 789 806 79092 


528 619 147055+ 73 102+ 532 698-4- 998, 


Ii ciągnienie, 


281 315 38 644 754 72+ 816 18. 
80052 136-- 821 356-1- 432 520+ 661 923 
81168 402 47 590-|- 615-- 82079 160 238 97 487 


10 673-< 1585 709 885 903 2076 210 329 5494. | 537 650 937+ 83375 766 930 84005 48 179 86 
996 3261 437-|- 603 37 836 4214 75 625+ 5021 126 | 707 30 932-- 73 85240 75 392 519 34 6083+ 712 
78-|- 668 854 63 6418 80 834 7052 130 368 502 859 | 41 73 969-- 86033-r 207 78-4- 87 370 696 894 


8075 86 267 343 565 695 980 9121 309 759, 
10085 150 381 512 899 935 
40- 849 66 12071 82 129+ 367 547-4- 698 13180 


87102 212 463 84 574 759 60-- 823 41 88372+ 


11402 82 531- | 583 743 85 800 948 89100 614 742 949-4- 


90492 722 985 91007 157-|- 83 594 641 92252 


96 269 319 554 T51-- 14228-|- 876 914 17025 141 | 63 529 972 93340 523 726 880 947 94099 301+ 


490 596 815 62 18164 229 325 699 899 19003 10I 
214- 51 485. 


468 540 614 31 95070 226 377+ 625 738 961397 
376 585 671 726 97053 227 331 423 36 754- 


20241 342 76 5274- 848 64 21019 83 219 651 | 855 93179 267 482 554 66 703 948 99048-4- 290 
90-- 918 22024 122 437 604 895 906 16 23042 99 | 388 416 631 813 27 893. 


144 534 63-|- 822 85 24104 276% 457 607 826 56 


100072 175 497 766 896 101071 432 552 632 


25186 93 276 331 72 486+ 523 44 86 930 26003! 752 83 102249 66 532 633 103694 T63-- 66+ 
426-1- 35 93+ 545 83 675 702 45 78 807 27015] 848 976-4- 104786 105044 246 437 794 847 995+ 
27015 182--| 208-1- 337-1- 539 703 28096 92 500| 106091-4" 300 454 533+ 637 72 875 988 107126 


654 29132 439 75. 
30112 39 265 68 97 308 548 627 33 31538 754 
32035 319 42 636 907 45 72 33303 45 34120 558 


76 192 493 108106 18 626 27 61 809 87 109163 
264 360 436 690 94-|- 886. 
110055 276-4 619 90-+ 694 806 19 74 111284+ 


616 866 35305-4- 475-L 510 790 815 36005 34| 4811; 620 970 112083 134-|- 331 541 707 805 44 


266 86 720 81 96+- 
38093-+ 319 95 421 580 91 680 88 701 32 889-L- 
97 39145 96 337 497. 


37221 499 710+ 940 81] 113137 320 529 629 840 85, 


114335 448 56 511 681 702 826 115121 204 


„| 303 461 641 69 727 116193 262 462 556 81-|- 803 


40313 538 76 686 41085 692 795 42057-- 60| 950 117065 140 55 56- 259 964 554+-: 118126 
727- 88 995 43160 86 300 439 836 44514 32 864 | 664 841 960 119262 305+: 626 901-- 


920 45696 802 68-— 46102 29 50 344 488 503 31 


120129 207 433 595 121303 409 53-- 87 794 


662-— 776 79 809 47114 73 379 604 48232 333 460| 891 122055 192-|- 207 54 945 123151 364 422-j- 
583 640 47 332+ 49014 2024- 609 788 820 24| 550-4- 887+ 124030 53 564 94 125143-1- 47 260 


919 96. 


363 96 465-- 89 5338 72-- 951 126079-+ 137 


50188 309 542 94 63921! 796 881 998 51092 786 | 232 485 524 79--' 781 89+ 857 960 95 127120 
835 52585 637 846 984 53299-!1- 396 530 40 658| 363 532 728 351 52-- 932-|- 53 128233 604 8 
729 69 890-4- 943 54152 95 604 721 85 90 55237 | 52 723-4- 886-1- 129184 201 3+ 526 27 646 920. 


71-- 435-|- 61 598 765 56371 697 842 929-- 60 


57295 320 747 801 58147 250 350-- 51 536 52 873| 65 783 807 980 132019 45 460+ 940 133049 


84+ 912 50128 53 586 996. 


130351 53 98 663 131015 154 271 330 525 634 


204 


310+ 431 55670 755 892 950 134113 42 71 


60003- 186-- 262 394 407 782 96 61015 46| 331-1- 499- 704 135118 70 223 413 31- 619 
94 103 38 378 472 570 663 764 93 62204 34 64 358 | 66-1- 766 13601062 282 340 609 747 875 137276 
650 63270 459 655- 744 958 64032 468+ 88-- | 366 769-- 941 138009 846+ 139163 884. 


914 65003 156 77 312 476 542 635 79 864 921 


140295 379 80 439 646 763+ 990 14110% 


66006-1! 143 54 300 526 732 38 67572 621 898-|- | 371- 500 790 960 142129 239- 41-4 82 427 


68154 344 619-1 786 874+ 69078. 
70038 148 49-589 663% 747 74 76 89 951 


504 626 84 143111 25 72 502 685 732 144168 
220 342 750+ 861 145035 117 35 290 364 408 


71112 42 364-1- 604 714 72142 222 728 804 906|727 94 905 146134 602+ 767 860 96 1471M- 


69 73226 453 541 783 971 79 74073 389 573 95 


370 918. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„lA 


Kopernika 16 
Dojazd tramwajami 


5 6,84%. 


Dom Wypoczynkowy 
na Wiśniowej Górze 


w parku Lichtenfeldów przy 
lesie sosnowym. Kanaliza- 
cja, elektryczność. Park 


oświetlony.  Werandy o- HI] wlasnym | 
szklone. Lekarz na miejscu. 1 h 3 | | 
Ceny zniżone. Telefon 6 PAN.6 NAFMACHINE 
1381-21, lub podmiejski Wi: na które wszystkich członków |, 
śniowa-Góra telef. 6. Związku wzywa ZARZĄD | 


Do akt, Nr. E. 1617 | 31 r, 
Ogłoszenie. 


| 
Łódzki Związek Zawodowy Pra- | 
cowników Handlowych, Bluro- 
wych i Przemysłowych 
Piotrkowska 85—A|. Kościuszki 28 
odz. 


W dniu 22 marea r, b. o g 
8.30 wiecz. odbędzie się w lokalu 


Sprawy. bardzo ważne. | 


Wstęp sa legitymaejami człon- || 
kowskiemi. 


Dziś premiera najweselszego polskiego filmu, tryskającej humorem i werwą komedji p. t. 


mm 100 meśrów milości EM 


Udział biorą najweselsze nasze gwiazdy na czele z Zulą Pogorzelską, Kys 
nówną, Adolfem Dymszą, Konradem Tomem, Ludwikiem Lawińs 


ną Ankwicz, Dora Kali- 
p i Nieczysławója Cy- 


bulskim. — Piosenki w wykonaniu Chóru DANA. 


W epizodach asy sportu polskiego: Weissówna, Kusociński i Heljasz. 


G6 _ NADPROGRAM??? 


Następny program: Kobiety bez przyszłości z Joan Crawford i Clark Gabile'm 


SZKŁA 


„Zeiss Punktai“ 


Komornik Sądu Grodskiego w Łodsi; 
rewiru 1] wamieszkały w Łodsi, przy. 
ul. 11 Listopada 51 


na sasadsie art. 1050 Ust, Post, C, 
oglassa, że w dniu 31 marca 1938 
r. od godziny 10-ej rano w Łodzi przy 
ul. Zgierskiej 104 
odbędzie się sprzedać przez licytnoję 
ruchomości naleśących do 
Teodora Karscha 
i składających się z samochodu cete- 
roosobowego firmy: „Ford“ 
ossnoowanego na sumę zł. 1600.—, 
Łódź, 17.3. 1088 r. 
Komornik (-) St. Stopczyński 


— a 


— 


Do akt. Nr. Km 411/33 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lo- 
dsi. rewiru 7, sarnieszkały w Łodsi 
przy ul. gy: 96-a na zasadzie 
art, 602 K. P. 0. obwieszcza, że w dn. 
31 marca 1955 r. od gods. 10—12 od- 
będsie sią licytacja publicwna ru: 
ehomości należących do 
Josehima Zyłberszpiea na rzecz Sker- 

bu Państwa w jego lokalu w Łodsi, 
przy ul. Piotrkowskiej 10 

składujących się z 1) kredens dębo- 
wy, 2) pomocnik dębowy, 3) zegar 
regulator, 4) stół dębowy, oraz dwa 
fotele i dziesięć krzeseł dgbowych, $) 
smała do książek, 6) biurko bowe 
eszacowanych na łączną sumę 1100,— 
al, które można oglądać w dniu 
Mogtacji w miejscu sprzedaży, w czó- 
ste wyżej oznaczonym. 

Łódś, dn. 11.35.33 r. 

Komornik (-) St. Górski. 


GABINETY KOSMETTKI LEKARSKIE) | 


chor, skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


M. med. LEWINSONOWEJ! 


przeniesione na 


Piotrkowską 86, tol. 143-63 


od 10 r. — 8 w. 
Chirurgja kosmetyczna, żylaki 
odm le. 


Dr. $. SZIFRIS 


choroby wewn. i dzieci | 


_ przeprowadzi! się 
na ul. Nowomiejską 15 


tel. 130-42. 


 — — 


Lecznica okulistyczna 


ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 
G. Krausza 
Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


Łódź, Piotrkowska 33, 
Usuw. owłosienia. | ZZBBWZMKGEEGZZOGETZEWBEMAZMI 


ORTOPEDYSPA-X ON STRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakros 
ortopedji : sziuczne ręce. nogi, aparaty ortoped. 
systomów, gorsety na skrzywienie 
ortopedyczne na  płąską 
stopę (płatfus) z kompozycji ałuminjowej i z ma- 
ynałazku na krótaze 
nogi, zastępująse obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 


wszelkich 
kręgosłupa, 


3y- 


OKULARY 
BINOKLE 
LORGNON 


Sp. z 0 © 


Tel. 222-23. 


wkłady 


Aparaty własnego w 


turowe i brzuskne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjrauje od 9—12 i 8—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu, 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


lstn, od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY | 


SZYMON URBACH 


Pasy rup- 


Institut dé Beaute 


| SZKOŁA KOSMETYCZNA - 


założ. 1924 r. zatwierdsonn przez wł, 
Państwowe 


ANNA RYDEL 


Piotrkowska 111 tel. 163-77 
Śródmiejska 16 tel. 169-92 


Racjonalna kosmetyka lecznicza i to 
|aletowa. Odmładsanie. Radykalne u- 
suwanie aspeczących włesów. Farbo" 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi* 
dualne stosowanie hyg.*kosm. prepa* 
ratów „IBAĄP*. Przyjmuje od 10 — 8 
miecz. Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 


-= m—m—— 


Prof. 


Sí. Nirnstein 


po powrocie 


wznowił lekcje gry 
| fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, HI p. 


N. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczna 
Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


—— 


Z. DATYNER 


UROLOG 


przeprowadaił slę 


jna ul. Zachodnią 59-a 
telef, 148-956 
| prepimuje od 2—3 pp. i od 0—8w 


„ŻĘ 


"SALA 


FILHARMONJI É 

Tel. 213-84, E 

Dziś, o pi 9- wiu EE 

A Wiadimir i 
Zabotyński (1 
wygłosi mowę na temat: Pi | 


Walka o Państwo Żydowskie 


Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii. 


Łódrka Orkiestra Filbarmoniczna € 
SALA FILHARMONIJI 
Tel. 213-84. 
o godz. 3.30 po poł. 


NIEDZIE 
6-ty (ostatni) 
Koncert Symfoniczny 
POPOŁUDNIOWY 


Dyrygent: 


Adolf BAUTZE 


ista : 


f3-lefi fenomenalny skrzypek 
Henryś Szeryng 


W programie: 
MOZART: Uwertura do op. „Flet sa- 


czarowany 
BEETHOVEN: Symfonia 2-ga 
BRAHMS: Uwertura akademicka 
BRAHMS: Koncert skrzypcowy 


Bilety od zł. 1,— do zł. 55— już na- 
i bywać można w Kasie Filharmonii £ 


dnia 28-go marca 1935 


WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać będsiesz 


ZIOŁA D-ra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 


KAŻDĄ CHOROBĘ 


Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płue cena zł. 


Nr. 3 — reumatyzmu, artretyzmu (słej 


prsemianie materji 5 
Nr. 5 — żołądkowo— kiszkowych, watro- 

bowych, żółtaczce = » 3.00 
Nr. 4 — nerwowych, bólu glowy, bes- 

senności, apatji do życia = aRUO 
Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- 

krwistości a SM 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych s «4.00 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze — 

szyszczające ” » 1.30 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach 
składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni — 
„POLHERBA” Kraków — Podgórze Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni 

broszurkę „Jak odzyskać zdrowie“ 


S . 2 6: Tr 


SALA FILHARMONII 
Tel. 213-84. 


Poniedzialek, 23 2730 morea 


1933 r. og. 9-©] wiecz. 


Pożegnalny Konceri 


Artystki Teatru „HABIMA” 


CHAJEŁE 


W programie: 


ŻYDOWSKIE PIOSENKI LUDOWE, 
dotąd nie śpiewane 
OBRAZKI s ŻYCIA LUDOWEGO 
SCENKI z ŻYCIA DZIECIĘCEGO 
CHASYDZKIE PIEŚNI 
PIEŚNI WSCHODNIE, 
CHASYDZKIE TAŃCE 
PIEŚNI PALESTYŃSKIE 


Bilety od 85 groszy do zł. 4.— już 
nabywać można w Kasie Filharmonii 


Prenumerafa ze Porannego 


40groszy, £ przesy:sa pocztew» w 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman; Za wydawnictwo „Prasa*, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Bugenjusz Kronman. 


^ se stkięmi do 
datkami wynosi w Łodsi si. 4.00, s oaza 
kraju — e. 6— zepranicą — sł 9. - 


MACA 


MASZYNOWA codsiennie śŚwieda 


Maka matowa. Zacierki jalocrne. 
sucharki RaztśsaozkicH 


oraz wsselkie wyroby eukierniese 
poleca znana CUKIERNIA 


N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38, wl. 148-82. 
Ceny zniżone. 
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= | Tragedja niedobranego małżeństwa. 


ę ROLĘ GŁÓWNĄ ODTWARZA 


JE: WYNNE GIBSON 


największa tragiczka ekranu, dająe | 
koncert gry aktorskiej | p 


e À NADPROGRAM: = 
| ap ' ke 


Tygodnik dźwiękowy „Pa- 


bardzo dobrze utrzymana z kompletnemi 
urządzeniami jak 2 Obermajery, centryfugi 
(|... 41% p., jak również | 
Duże sale fabryczne z dwustron- 
nem światłem 


| parą, siłą, wodą oraz elektryeznością od zaraz 


de wynajęcia. 
Oferty sub. „34* do adm. „Głosu Porannego". 


Dzieje kobiety, która 


straciła 
WIARĘ 
MIŁOŚĆ 
WOLNOŚĆ 
DZIECKO 


SZCZĘŚCIE p | 
zamordowała 5 j 


ANS 


MĘŻA 


w filmie | 


5 e LA . ma 
| 8 ramountu" i aktualności | 
y koli krajowe. M | 
O S 
Eo y3 
| 


PE ITS e E] 
Początek seansów: 


4, 6, 8 1 10 wiecz. 


głoszenia 
bes zastrseżenia miejsca 
(ste. 10 sapan 12 gr. 
o W. drotel. rm sadr. 100%, 


Passe-partouta i bilety ulgowe 
nieważne do odwołania. —— 


sa wierza m sspalt): 
redakcyjnym sł. 1.50% 


nadesłane ed 


Rekian 


na 

e a sastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr 

strany $-aj do końca tekst 
"o 


[i pp rog 12 sł. Ogloszenia zamiejscowe obliczane sę 


„Drobna 43 gr. sa wyraa, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. 
. szenia FAPĘRIY ROWE 
Za osè taboleryczne dodatk. 50! 
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f tyloczenia drobne t 
k OSEA WONNE 
E E E E | W 
È *wmi sprzedaż f 
iia EEE T LEE o ad 
ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
„erski l, Fijałko, Piotrkowska 7 
BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Magazyn Jubilerski M. H. Lissak 
riotrkowska 5, 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John* oka- 


ayjnie tanio do  spruedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-382 


KUPIĘ okazyjnie maszynę do pi- 
sanis „Portable“, Oferty sub. „.I. 
Pp 4258 


narzę- 
dzia lekarskie, dentystyczne i 
inne przedmioty, 


POSZUKUJEMY -pięciu energicz- 
nych wymownych inteligentnych 
pań w wieku od 22 lat wzwyż do 
lekkiej pracy zewnętrznej zarobek 
sowity, zdolnym posada stała. Zgło 
Bzenia z dowodami osobistemi śro- 
da, godzina 10-12 i 3-5. Piotrkow: 
ska 62-7 godz. 10-12 i 3-5, 


ZAGUBIONO 6 weksli po 100 
uł. wystawionych przez lgnaee- 
go Fucholskiego na zlecenie 
Haliny Marlickiejj zam. Fol- 
warczna ly, oraz 3 weksle po 
100 zł. wystawionych przez Sta- 
nisława Witczaka, zam. Brajera 
25 na zlecenie Haliny Marliekiej, 
Weksle te unieważniam. 


LWA mieszkania 
siedmiopokojowe s wszelkiemi wygo= 
dami nowoczesnemi zaraz do wyna- 
jęcia w domu przy ul. Śródmiejskiej 


Nr. 27. Wiadomość u dorercy tego 
domu. 


OSZUKIWANE dwa pokoje 
z uływalnością telefonu w oko- 
licy Piotrkowskiej od Naruto- 
wicza do Placu Wolności, Of, 
sub. „Adwokat“ 


strona 2 zì; Reklamy tekstem 


u 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 


e Ogł. dwukolor. o 50%, drożel 


w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sl. 
W drukarni własnej Piotrkowska 10! 


